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Wiadlomości w d Eia
W A S Z Y N G T O N . P re zyd e n t U S A  

G era ld  F o rd  opuśc i dziś W aszyng­
to n  i  uda  się do P a ryża , b y  w ziąć 
u d z ia ł w  ro zp o czyna jące j się ju t r o  
we F ra n c ji k o n fe re n c ji szefów  
p ańs tw  i  rządów  pośw ięcone j m ię ­
d z y n a ro d o w ym  p ro b le m o m  eko n o ­
m ic z n y m  i  w a lu to w y m . O prócz USA 
w  k o n fe re n c ji te j wezm ą u d z ia ł: 
F ra n c ja , W . B ry ta n ia , R F N , Japo­
n ia  i  W ło ch y .

P A R Y Ż . P re m ie r C zechosłow acji

L u b o m ir  S z tro u g a l zakończy o f i­
c ja ln ą  w iz y tę  w e F ra n c ji.  Celem 
te j w iz y ty  je s t zacieśn ien ie  stosun­
k ó w  m iędzy  obu p a ńs tw am i.

N O W Y  JO R K . W  Zgrom adzen iu  
O g ó ln ym  N Z  to c z y  się debata nad  
kw e s tią  c y p ry js k ą . W K o m ite c ie  
P o lity c z n y m  t rw a  d ysku s ja  nad  
za g a d n ie n ia m i ro z b ro je n io w y m i, 
zaś w  S p e c ja ln ym  K o m ite c ie  P o li­
ty c z n y m  — nad kw e s tią  uchodź­
ców  pa le s tyń sk ich .

Kolejny polski kontyngent
Doraźnych Sił Zbrojnych ONZ

Mniej czasu tracimy na przyrządzanie posiłków

Ośmiokrotnie wzrosły dostawy
mrożonych wyrobów kulinarnych

N A  CA ŁYM  SW IEC IE popyt na mrożoną żywność wzrasta W  W Y N IK U  wybudowania w  
najszybciej spośród wszystkich artykułów spożywczych. Zna- okresie 1971—75 10 nowoczes- 
lazło to odbicie również w  przyspieszonym rozwoju polskiego nych chłodni składowych nie 
przemysłu chłodniczego, który zaliczyć może mijające 5-lecie tylko wzbogacono asortyment 
do najbardziej udanych w  dotychczasowej działalności. W  tym produkowanych „zimnych” ar- 
czasie zwiększono dostawy mrożonek owocowo-warzywnych po- tykułów, ale również uzyskano 
nad 2,5-krotnie, a mrożonych wyrobów kulinarnych — 8- istotny postęp w  zagospodaro-
krotnie. Dzięki znacznemu wzrostowi produkcji możemy rozwi- waniu surowców rolniczych, 
jać również opłacalny eksport mrożonek. Przemysł chłodniczy może więc

Obecnie lepiej wywiązywać się
" funkcji usługowej w stosunku

Pożegnanie delegacji DRW

Wspólne oświadczenie
W AR SZA W A 14.11. PAP. Wczoraj zakończyła się oficjalna 

wizyta przyjaźni, jaką złożyła w  naszym kraju, na zaprosze­
nie KC PZPR i rządu PRL, delegacja parłyjno-rządowa DRW  
pod przewodnictwem I  sekretarza KC Partii Pracujących Wiet 
namu Le Duana.

Piąta zmiana
gotowa do objęcia służby

WCZORAJ odbyło się uroczyste pożegnanie żołnierzy Pol­
skiej Wojskowej Jednostki Specjalnej Doraźnych Sił Zbroj­
nych ONZ, którzy odlatują na Bliski Wschód. Została ona zor­
ganizowana na bazie jednostki wojskowej Pomorskiego Okręgu 
Wojskowego.

W  pożegnaniu PWJS, którą jednostka została przygotowana 
dowodzi płk dypl. M arian W ie- wzorowo, czego dowodem są o- 
czerzak, uczestniczyli: dowódca pinie licznych zespołów inspek- 
POW gen. dyw. Wojciech Ba- cyjnych, lepiej od innych zmian 
rański, przedstawiciele władz jest przygotowana pod wzglę- 
partyjnych i  państwowych, dem językowym. Dowódca POW  
przedstawiciele zakładów pra- życzył także owocnej służby i 
cy oraz rodziny i  najbliżsi żoł- godnego reprezentowania na- 
nierzy. W  swym wystąpieniu szego Ludowego Wojska. Głos 
gen. Barański podkreślił, że zabrał przewodniczący Zarządu 

Socjalistycznego Związku M ło-

ANGOLA

Pierwsze nominacje

N A  L O TN IS K U  w  Warszawie 
przywódcę wietnamskiego żeg­
nali m. in. I  sekretarz KC  
PZPR Edward Gierek, prze­
wodniczący Rady Państwa Hen­
ryk Jabłoński i prezes Rady 
Ministrów Piotr Jaroszewicz.

L U A N D A  P A P . S p e c ja ln y  w y s ła n ­
n ik  P A P  R yszard  K a p u ś c iń s k i p i-

— W c z w a rte k  w ie czo re m  o f ic ja l ­
na rozg łośn ia  A n g o li poda ła , że 
p re zyd e n t L u d o w e j R e p u b lik i A n ­
g o li A g o s tin h o  N e to  d o ko n a ł no ­
m in a c ji na  n ie k tó re  s tanow iska  
rządow e.

P re m ie re m  rządu  zos ta ł L opo  de 
N asc im en to , m in is tre m  sp ra w  za 
g ra n ic z n y c h  Jose E d u a rdo , m in i' 
s tre m  o b ro n y  — Ik o  C a rre ira , m in i­
s tre m  sp raw  w e w n ę trz n y c h  — N ito  
A lve s , m in is tre m  in fo rm a c ji  — 
lip ę  M a rtin e z . W  n a jb liż s z y m  c 

's ie  oczek iw ane są n o m in a c je  
in n e  s tanow iska  w  rządz ie  L u d o w e j 
R e p u b lik i A n g o li.

Londyn bez gazet
14.11. L O N D Y N  P A P . D ziś s to lica  

W ie lk ie j B ry ta n i i  zosta ła  pozbaw io ­
na .p rasy  co d z ie n n e j. Żaden z w ie l 
k ic h  ' ‘d z ie n n ik ó w  lo n d y ń s k ic h  n ie  
u ka za ł się w  w y n ik u  s t ra jk u  300 
p ra c o w n ik ó w  d ru k a rń . S tra jk u ją c y  
dom aga ją  się p rz y w ró c e n ia  do p ra ­
cy  sw ych 96 ko legów , k tó rz y  zosta­
l i  z w o ln ie n i przez d y re k c ję  dz ien­
n ik a  „D a ily  E xpress”  za rze ko m y  
sabotaż i  z ła m a n ie  pos tanow ień  u- 
m o w y  o p racę . U  p ods taw  je d n a k  
ca łe j a k c ji leżą żądan ia  e konom icz­
ne d ru k a rz y .

Je d y n y m  d z ie n n ik ie m  n ie  do­
tk n ię ty m  s tra jk ie m  je s t o rgan  K P  
W ie lk ie j B r y ta n i i  „M o rn in g  S ta r'* 
(d ru k o w a n y  w  M anchestrze).

W IZ Y T A  wietnamskich przy­
jaciół i rozmowy, jakie prze 
prowadzili oni z przywódcami 
polskimi, przyczyniły się do dal 
szego pogłębienia braterskiej 
przyjaźni i współpracy między 
naszymi narodami.

do branży mięsnej, drobiarskiej, 
owocowo-warzywnej i przetwór 
stwa mleka.

P R Z E D  3—4 la ty  c h ło d n ie  rozpo­
czę ły  p ro d u k c ję  na  ska lę  p rze m y­
słow ą  p ra c o c h ło n n y c h  w y ro b ó w  k u ­
lin a rn y c h . W  b ież. ro k u  dosta rczy  
się ic h  na ry n e k  o k . 44 tys . ton , 
c z y li o b lis k o  14 tys . to n  w ię c e j n iż  
w  ro k u  u b ie g ły m . Spośród 45 asor­
ty m e n tó w  ty c h  p ro d u k tó w  n a j­
w iększą  pop u la rn o ść  zd o b y ły  ró ż ­
n o ro d n e  w y ro b y  m ączne i  z ie m n ia ­
czane, ja k :  p y z y , k lu s k i,  p ie ro g i, 
k tó re  w  o s ta tn im  o kre s ie  często 
u zu p e łn ia  się n adz ien iem  m ięsnym  
i  w a rz y w n o -m ię s n y m . D ostaw y 
m ro żo n ych  w y ro b ó w  k u lin a rn y c h , 
u m o ż liw ia ją c y c h  b łyska w iczn e  p rz y ­
rządzen ie  p o s iłk u , zam ierza  się w  
p rzysz łe j 5 -la tce  podw o ić .

B lis k o  2 -k ro tn ie  w zrosną ró w n ie ż  
do 1980 r . d o s ta w y  na  ry n e k  k ra ­
jo w y  m ro żo n ych  ow o có w  i  w a rzyw . 
C h ło d n ic tw o  będzie rów nież^ roz­
szerzać i  u a tra k c y jn ia ć  aso rtym e n t 
p ro d u k o w a n y c h  lodów .

Z  m yś lą  o ty m  p rzys tą p io n o  do 
b u d o w y  3 k o le jn y c h  ch ło d n i s k ła ­
d o w ych  w  O po lu , G rudz iądzu  i  E ł­
k u . S pó łdzie lczość ogrodn icza  w *n o - 
s i nowoczesną za iĄ raża ln ię  ow oców  
i  w a rz y w  w  R yka ch , k tó ra  częścio­
w o  u ru c h o m io n a  zosta ła  ju ż  
b ie żą cym  ro k u . P la n u je  się, 
łą czn ie  w  p rzysz łe j 5 -la tce w y b u d u ­
je  s ię  6 c h ło d n i sk ła d o w ych . (PAP)

295 mld zł
oszczędności

W EDŁUG  ostatnich danych, 
stan wkładów pieniężnych w  
PKO i  bankach spółdzielczych 
osiągnął kwotę ok. 295 mld zło­
tych. M imo zwiększenia skłon­
ności do oszczędzania, dzieli nas 
jednak jeszcze .dość znaczny dy­
stans od innych krajów socja­
listycznych, np. od NRD.

W a rto  p rzyp o m n ie ć , że oszczędza­
ją c y  poza ty m , że n ie  w y d a ją  po­
ch opn ie  z a ro b io n ych  p ie n ię d zy , m a­
ją  z ty tu łu  oszczędzania n ie w ą tp li­
w e k o rzyśc i m a te r ia ln e . W  u b ieg ­
ły m  ro k u  np . ty tu łe m  odsetek i  
p re m ii posiadacze w k ła d ó w  w  PK O  
u zyska li 7 139 m in  z ł, a za p ie rw ­
sze pó łrocze  b r . 4 190 m in  z ł. S k ła ­
da ją  się na to  o d se tk i i  p re m ie  
dopisane do książeczek, p re m ie  i 
o d se tk i p re m io w y c h  b o nów  oszczę­
dnośc iow ych  oraz ró w n o w a rto ść  
w y lo so w a n ych  5 166 sam ochodów  o- 
sobow ych.

PO NADTO  oszczędzający na 
wkład do spółdzielni ~ mieszka 
niowej otrzymuje dodatkowe 
korzyści w  postaci premii gwa­
rancyjnej i premii za systema­
tyczne oszczędzanie (w ubieg­
łym  roku wyniosły one 104 min 
zł). (PAP)

dzieży Wojskowej PWJS ppor. 
Janusz Zieliński zapewniając, że 
podejmujący służbę na Bliskim  
Wschodzie nie będą szczędzili 
trudu i wysiłku dla wykonania 
swych zadań. Przybyłe na uro­
czystość pożegnania żołnierzy 
harcerki wręczyły żołnierzom 
wiązanki kwiatów. Chcąc by wy 
ja z  ich sympatii mógł towarzy­
szyć odjeżdżającym także na 
Bliskim Wschodzie —  wybrały 
nieśmiertelniki.

Wśród żołnierzy PWJS są 
m. in. mieszkańcy Szczecina i  
województwa szczecińskiego. O - 
becności naszych żołnierzy na 
Wzgórzach Golan w Syrii i  stre 
fie buforowej w  Egipcie towa­
rzyszyć będą uczucia i  myśli na­
szego społeczeństwa. Wykonu-» 
jąc swe zadania: kierowcy, sa­
perzy, mechanicy, lekarze i pie­
lęgniarki przyczyniają się do u- 
trwalenia pokoju, a równocześ­
nie prezentując socjalistyczne 
postawy dobrze wypełniają rolę 
ambasadorów Ludowego Woj­
ska Polskiego i naszej Ojczy­
zny.

Ż O Ł N IE R Z E  PW JS są o ch o tn ika ^  
m i, zos ta li o n i d o b ra n i ta k , b y  jed ­
n o s tka  b y ła  w  s tan ie  n a jle p ie j w y ­
konać  zadania pow ie rzone  przez 
d o w ództw o  DSZ ONZ. W ie le  u w a g i

(Dokończenie na str. 2)

PRZYJĘTE na zakończenie 
wizyty wspólne oświadczenie 
polsko-wietnamskie stwierdza, 
że Edward Gierek i Le Duan 
dokonali szerokiej wymiany po 
glądów. Omówiono sprawy zwią 
zane z dalszym umacnianiem  
współpracy i przyjaźni między 
Polską a Wietnamem oraz ak­
tualne problemy międzynarodo­
we. Spotkania i rozmowy prze­
biegały w atmosferze serdecz­
ności, braterskiej solidarności 
i wzajemnego zrozumienia. W  
zakończeniu oświadczenie pod­
kreśla, że umacnianie przyjaźni 
i współpracy między obu pań­
stwami służyć będzie budow­
nictwu socjalistycznemu w  Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludowej 

w  Wietnamie, interesom sy­
stemu socjalistycznego, ruchu 
narodowowyzwoleńczego, spra 
wie pokoju i bezpieczeństwa 
międzynarodowego.

DOW ODCA Pomorskiego Okręgu Wojskowego gen. dyw. W ojciech Barański w  tow arzystw ie  
dowódcy PW JS p łk  dypl. M ariana Wieczerzaka dokonuje przeglądu jednostki.

Fot. Z  O. JOdKOW SKl

DZIŚ
W  NUMERZE: Nauka ujmuje trudu rybackim dłoniom ♦  Kogo naśladować? ♦  Pierwsze dni w koszarach ♦
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Kolejny polski 
kontyngent

(Dokończenie te  s t r ,  1)

«w ró co n o  na to , b y  do  je d n o s tk i 
t r a f i l i  żo łn ie rze  o n a jw yższych  w a­
lo ra c h  id e o w ych , m o ra ln y c h  i  za­
w o d o w ych . joo p roc. k a d ry  o f ic e r­
s k ie j to  ko m u n iśc i, w śród  żo łn ie rz y  
s łu ż b y  zasadnicze j w iększość na le ­
ży  do  S oc ja lis tycznego  Z w ią z k u  
M łodz ieży  W o jsko w e j.

Do je d n o s tk i t r a f i ło  w ie lu  o fic e ­
ró w  z pop rze d n ich  zm ian , podz ie ­
l i l i  s ię  o n i dośw iadczen iam i ze sw e j 
s łu żb y , w p ro w a d z ili ż o łn ie rz y  w  
sp e c y fik ę  p ra c y  i  s łu żb y  na B lis k im  
W schodzie. W szyscy żo łn ie rze  PW JS 
p rzesz li sp ec ja lis tyczne  szko len ia : 
k ie ro w c y  p rz e je c h a li ponad 130 tys. 
k m , z d a li egzam iny  te o re tyczn e  i  u - 
» yska li k la s y  k w a li f ik a c y jn e  (dys­
p o n u ją  obecnie p ra w a m i ja z d y  I  
1 I I  k a te g o r ii) , m e ch a n icy  sam ocho­
d o w i o d b y li p ra k ty k ę  w  zak ładach  
n a p ra w y  sam ochodów , m in e rz y  od­
b y l i  za jęc ia  k o n tro ln e  na p o lig o ­
n ie . Ż o łn ie rze  o p a n o w a li w  sposób 
w y s ta rcza ją cy  podstaw ow ą w iedzę 
e  ż yc iu  na B lis k im  W schodzie, zo­
s ta li zapoznan i ze z w ycza ja m i ta m  
p a n u ją c y m i, s p e cy fiką  życ ia  i  ob­
rzędów . Znaczna g ru p a  k a d ry  u -  
czes tn iczy ła  w  in te n s y w n y m  ku rs ie  
doskona lącym  zna jom ość ję zyka  an­
g ie lsk ie g o , a żo łn ie rze  ca łe j je d n o ­
s tk i op a n o w a li podstaw ow e z w ro ty  

a n g ie lsk im  i  a rabsk im .

z m ie rn ie  c ie k a w i E g ip tu  I S y r ii,  
spodz iew a ją  się w ie lu  w ra że ń  a 
rów nocześn ie  s tw ie rd z a ją , że są 
p rz y g o to w a n i na  to , iż  s łużba  n ie  
będzie ła tw a  i  że tę s k n ić  się bę­
dz ie  1 za n a jb liż s z y m i 1 za k ra ­
jem .

W  c iągu  na jb liższego  m iesiąea S 
zm iana z n a jd z ie  się w  kom p lec ie  
na B lis k im  W schodzie. T o  nasi żo ł­
n ie rze  będą p rz e jm o w a ć  n ow e te ­
re n y  s tre fy  b u fo ro w e j opuszczone 
na S yn a ju  p rz e *  Iz ra e l; o rg a n izo ­
w ać now e tra s y  dow ozu w o d y  i  za­
opa trze n ia , «praw dzaó czy  d ro g i 1 
m ie jsca  s ta c jo n o w a n ia  p o s te ru n kó w  
są w o ln e  od m in  1 n ie w y p a łó w . Ż y ­
czyć im  na leży  w ie le  w y trw a ło ś c i, 
h a r tu  i  ż o łn ie rs k ie j po g o d y  w  s łuż­
b ie  d la  k ra ju  i  św ia tow ego  p o k o ju .

(w it)

BOCIANIEGO
GNIAZDA

S T A T K I N A  W E JŚ C IU

m /s  „G e n e ra ł B e m " z ru d ą  
z In d i i  ze Ś w in o u jśc ia , 

s/s „P s tro w s k i”  pod  ba lastem
z D a n ii,

m /s  „K o p a ln ia  W a łb rz y c h "  
pod  ba las tem  z D a n ii, 

s/s „Jedność  R o b o tn icza ”  pod 
ba las tem  z D a n ii, 

m /s  „N o w y  Sącz”  s ru d ą  ze 
S zw e c ji,

m /s  „E u g e n ie  C o tto n ”  pod 
ba las tem  z H o la n d ii.

m /s  „N e re id a ”  z ceh ilozą  ze 
S zw e c ji.

S T A T K I N A  W Y JŚC IU

B e f iu ,” '
C ieszyn”  z w ęglem  do

m /s  „P o łc z y n -Z d ró j”  z d ro b ­
n ic ą  do H o la n d ii, 

m /s  „ Iw o n ic z -Z d ró j”  z d ro b ­
n ic ą  do B e lg ii, 

m /s  „G o p la n a ”  z bed n a rką  
do A n g lii.

w  ję zyka ch

R o zm a w ia liśm y  *  szeregoM 
K ie row cą S tan is ław em  U r j

igow cam i: 
U ry n o w i-

ezem, sa p e rem -m ine rem  Czesławem  
B ło c k łm , ope ra to re m  a g rega tu  che­
m icznego p ra ln i K a z im ie rze m  K a ń ­
czugą oraz p ieka rzem  st. szer. Ja­
n e m  P ałaszew skim . W szyscy są n ie -

W  sobotę

Otwarcie trzech 
wystaw sztuki

B Y W A L C Y  w y s ta w  s z tu k i o trz y ­
m a li ju ż  zaproszenia na o tw a rc ie  
e kspozyc ji p rzyg o to w a n ych  przez 
B W A . O tóż w  sobotę 15 bm . o

fodz. 12 w  G a le r ii S z tu k i B W A  w  
araku  K s ią żą t P o m o rsk ich  nastąp i 

O tw arc ie  eksp o zyc ji ry s u n k u  zna­
n e j m a la rk i w ro c ła w s k ie j A n n y  
S z p a k o w s k ie j-K u ja w s k ie j.  n ie  zaś 
ja k  podano w  zaproszeniach w  
Salonie w y s ta w o w y m  K A W . W  te j­
że G a le r ii o godz. 18 m ieszkańcy  
Szczecina będą m ie li możność za­
poznan ia  się z tw órczośc ią  p la s ty ­
k ó w  S łupska . O b ie  w y s ta w y  trw a ć  
będą do końca lis topada .

B ra k  dosta teczne j k o o rd y n a c ji 
feftprez w ys ta w o w ych  w  Szczecinie 
ąpraw ia , że ró w n ie ż  w  sobotę o 
godz. łf i M uzeum  N arodow e  w  Po­
zn an iu  i  M uzeum  N arodow e w  
Szczecinie zapraszają do gm achu 
p rz y  W ałach  C hrob rego  na o tw a r-  
« e  e ksp o zyc ji p la k a tu  z n a k o m ite ­
go g ra fik a  w a rszaw skiego  F ra n ­
ciszka S ta ro w ie jsk ie g o .

Jeszcze o poznańskim procesie

I Chorobowe 66 
za łapówki

N A  P O C Z Ą T K U  p a źd z ie rn ika  za- 
m ie ś liliś m y  in fo rm a c ję  P o ls k ie j A -  
g e n c ji P rasow e j o w y ro k u  w  p ro ­
cesie n ie u czc iw ych  p ra c o w n ik ó w  
p o zn a ń sk ie j s łu żb y  zd ro w ia . T ę  sa­
m ą in fo rm a c ję  zam ieśc iła  w ów czas 
„T ry b u n a  L u d u ” , k tó ra  obecn ie  po­
w ra ca  do te j s p ra w y . W e w c z o ra j­
szym  num erze  „ T L ”  pod  ty tu łe m  
„L -4  za p ien iądze ”  c z y ta m y  m . in .:

„T R Z E J  le ka rze  oraz sa lo w y  i  re ­
je s tra to rk a  p rz y c h o d n i w  P a ń s tw o ­
w y m  S zp ita lu  K l in ic z n y m  N r  2 w  
P oznan iu  s ta n ę li p rzed  Sądem  Re­
jo n o w y m  pod za rzu te m  b ra n ia  ła ­
pó w e k  oraz w y d a w a n ia  n iezgodnych  
ze stanem  z d ro w ia  zaśw iadczeń le ­
k a rs k ic h  o n ie zd o ln o śc i do p ra cy . 
P ro cede r te n  u p ra w ia li od pew ne­
go czasu dz ie ląc m ię d z y  sobą „ f u n k  
c je  w yko n a w cze ”  i  — o czyw iśc ie  — 
dz ie ląc s ię  „h o n o ra r ia m i”  za n ie ­
p ra w n ie  w y d a w a n e  d ru k i L-4.

W  in fo rm a c ji  sądow ej z 2 .X .b r. 
( „C h o ro b o w e  za ła p ó w k i” ) poda­
liś m y  treść w y ro fcu , w sp o m in a ją c  
m . in . ,  że

♦  trze ch  le k a rz y  o raz  sa lowego 
skazano na 2 la ta  p o zbaw ien ia  w o l­
nośc i z  zaw ieszen iem  w y k o n a n ia  
k a ry  na la t  5 oraz na g rzyw n ę
p ien iężną ;

♦  re je s tra to rk ę  skazano na 1,8
ro k u  pozbaw ien ia  w o ln o śc i z za­
w ieszen iem  w y k o n a n ia  k a ry  na  3 
la ta ; '  ,

♦  „p o ś re d n iko w i** w y m ie rz o n o  
ka rę  1 ro k u  w ię z ie n ia  z zawiesze­
n ie m  w y k o n a n ia  k a ry  na la t  3.

W  zw ią zku  z treśc ią  in fo rm a c ji  
o trz y m a liś m y  l is t  od  to w . J . P e try -  
kow sk iego  — d y re k to ra  G a b in e tu  
M in is tra  S p ra w ie d liw o ś c i, T o w . P e - 
t ry k o w s k i s tw ie rd za  m . i« . :

„W y e k s p o n o w a n ie  w  p u b E k a c ji 
tre śc i w y ro k u  Sądu R e jonow ego

d la  m . Poznan ia  ty lk o  w  części 
d o tyczą ce j w ym ie rz e n ia  k a r  po ­
zb a w ie n ia  w o ln o śc i, k tó ry c h  w y k o ­
n a n ie  zaw ieszono w a ru n k o w o , la ­
p id a rn e  s tw ie rd z e n ie , że orzeczono 
k a ry  g rz y w n y  bez podan ia  ic h  w y ­
sokośc i i  p o m in ię c ie  k a r  d o d a tk o ­
w y c h  — może w y w o ła ć  w  o p in ii 
p u b lic z n e j n ie w ła ś c iw ą  ocenę w y ­
ro k u . C z y te ln ik , ta k  p o in fo rm o w a ­
n y , może odn ieść w rażen ie , że k a ­
r y  n ie  są w s p ó łm ie rn e  do p rz y p i­
sanych  oska rżo n ym , w ysoce spo­
łeczn ie  s z k o d liw y c h  czyn ó w ” .

T R Z E B A  s ię  z zap rezen tow anym  
s ta n o w isk ie m  zgodzić, b o w ie m  te 
e le m e n ty  w y ro k u  m a ją  is to tn ą  treść 
n ie  ty lk o  re p re s y jn ą , a le  1 w y c h o ­
w aw czą. W skażm y za tem , że sąd 
p o zn a ń sk i ob o k  k a r  pozbaw ien ia  
w o ln o ś c i o rz e k ł w obec oska rżonych  
— le k a rz y  g rz y w n y  w  k w o ta c h : 50 
ty s ., 30 ty s . i  20 tys . z ło ty c h , d o ­
zó r k u ra to ra , zobow iązan ie  do w y ­
ko n a n ia  p ra c y  na cele pub liczn e  
w  ro zm ia rze  20 godzin , pozbaw ie ­
n ie  p ra w  p u b lic z n y c h  na  okres 5 
la t  i  zakaz w y s ta w ia n ia  zaśw iad ­
czeń L-4  na 5 la t  o raz  za rządz ił 
p odan ie  tre śc i w y ro k u  do p u b lic z ­
n e j w iadom ośe i w  3 p ism ach  m e­
dyczn ych .

T a k i „ k s z ta łt ”  w y ro k u  ma zgoła 
in n y  sens, n iż  g d y b y  m ia ł się on 
o g ra n ic z y ć  je d y n ie  do o g ó ln ik o ­
w y c h  i  n ie p e łn y c h  danych . W ska­
zu je , że sąd I  in s ta n c ji rozpozna ł 
spraw ę bardzo  w n ik l iw ie  i  zasto­
sow a ł c a ł ą  g a m ę  ś r o d ­
k ó w ,  k tó ry c h  zadan iem  je s t 
sku teczne zn iechęcen ie  sza fa rzy  
zw o ln ie ń  za ła p ó w k i do u p ra w ia - . 
n ia  tego p ro ce d e ru  sprzecznego z I 
in te resem  spo łecznym  i  z e tyką  
le k a rs k ą ” .

Szczecińskie „Społem" ma 30  lał

Ku zadowoleniu klientów
Z SZYLDEM  WSS „Społem" spotykamy się na co dzień. Jest 

to bowiem przedsiębiorstwo prowadzące bardzo różnorodną dzia 
łalnosc: sklepy, zakłady produkcyjne i gastronomiczne, masar­
nie, piekarnie. wytwórnie wód gazowych i ośrodki „Praktycz­
na Pani”. W  całym naszym województwie znajduje się 1065 
placówek WSS, zatrudniających łącznie 7 tys. ludzi. Około 35 
proc. potencjału przedsiębiorstwa skupia się w  Szczecinie. 
SK LEPY i  punkty usługowe monty i modernizacje sklepów. 

WSS-u są chętnie odwiedzane W  najbliższym czasie nastąpi 
przez klientów, są to placówki dalszy przyrost powierzchni 
prężne, dobrze orientujące się handlowej WSS-u. Do roku 1980 
w  potrzebach i oczekiwaniach powstanie 19 nowych skleoów, 
mieszkańców. Świadczą o tym  z w  tym 6 w  Szczecinie, (wys) 
roku na rok wzrastające obro -f“------------- ---------------------------------—
ty. Ludzie po prostu mają zau­
fanie do oferowanych im przez 
,Spółem” wyrobów i usług.

Spółdzielcze to przedsiębior­
stwo funkcjonuje na naszych 
ziemiach już pełne 30 lat. Pięk­
ny jubileusz i bogaty w  osiąg­
nięcia. Zaczynano przecież od 
zera. 30-lecie pracy w  „Społem” 
obchodzi też w ielu pracowników 
szczecińskiego oddziału, Należą 
do nich: Jan Mąkosa, Marian  
Kubiak, Natalia Zielińska, Cze­
sława Grałewska, Monika Run­
da, Kazimierz Szyndlcrewicz, 
Stanisława Rutecka i wielu in ­
nych.

Wróćmy jednak do czasów 
mniej odległych. W  ostatniej 
pięciolatce, działalność gospo­
darczą szczecińskiego WSS-u 
charakteryzował szczególnie im ­
ponujący rozwój. Obroty han­
dlu, a i usług wzrosły ponad 
dwukrotnie, gastronomia — trzy­
krotnie, a w  produkcji odnoto­
wano wzrost o 74 proc.

— J A K O  h a n d lo w c y  — m ó w i w i­
ceprezes d/s eko n o m iczn ych  Je rzy  
Ja c h im o w s k i _  d ą żym y  do coraz 
lepszego zaspoka jan ia  po trze b  lu d ­
ności m iasta  i  w o je w ó d z tw a . P odno­
s im y  k w a li f ik a c je  za łog i, a ty m  sa­
m ym  poz iom  u s łu g . Dużą s a ty s fa k ­
c ję  cze rp ie m y  z d o b re j p ra c y  p ro ­
w adzonych  przez nas b u fe tó w  i  
s to łó w e k  p rzyza k ła d o w ych , dużo je ­
szcze m ożna i  trzeba  w  n ie j u- 
s p ra w n lć . M a m y  też w łasną b ry g a ­
dę w yko n a w czą , k tó ra  re a liz u je  
p la n  in w e s ty c y jn y . W  la ta c h  1971— 
1975 przeznaczono na  budow ę  n o ­
w ych  p la có w e k  170 m in  z ł, eo n a j­
m n ie j d ru g ie  ty le  p o ch ło n ę ły  re -

UW AGA
pren u meratorzy 
prasy krajowej!
CZAS odnowić prenume­

ratę na rok 1976. Zamówie­
nia przyjm ują ora® infor­
macji o warunkach prenu­
meraty udzielają placówki 
pocztowe i Oddziały RSW  
„Prasa-Książka-Ruch”. 25 
listopada br. upływa ter­
min złożenia zamówień na 
rok 1976.

Wystawa i konferencja

Informacja
naukowo-techniczna 

w NRD
. f  Z A M K U  K s ią żą t P o m o rsk ich  

o tw a rta  zostan ie  ju t r o  w ys ta w a  
p re zen tu jąca  do ro b e k  N ie m ie c k ie j 
R e p u b lik i D e m o k ra ty c z n e j w  d z ie ­
d z in ie  in fo rm a c ji  n a u ko w o -te ch ­
n iczn e j. Na planszach ł  ekspona­
ta ch  p rzeds taw ione  będą m . in . za­
gad n ie n ia  b u d o w y  sys tem ów  in fo r ­
m a c y jn y c h , o rg a n iz a c ji i  ce ló w  
d z ia ła ln o śc i in fo rm a c y jn e j,  us łu g  
św iadczonych  przez w ysp e c ja lizo ­
w ane p la c ó w k i o raz o rg a n iz a c ji 
ksz ta łcen ia  k a d r  d la  t e j  d z iedz iny . 
M ożna się będzie zapoznać ta kże  
z u rzą d ze n ia m i s łu żą cym i do p rze­
tw a rz a n ia  in fo rm a c ji.

W ys taw ę  m ożna zw iedzać do 19 
lis topada . O tw a rc ie  je j  zbiega się 
z ko n fe re n c ją  n a u ko w ą , w  czasie 
k tó re j w yg łoszone zostaną re fe ra ty  
na te m a t in fo rm a c ji  n a u k o w o - 
-te ch n iczn e j w  N R D  oraz k ie ru n ­
k ó w  ro z w o ju  t e j  d z ie d z in y  w  P o l- 
sce- (m w )

W Zamku Ksiqiqt Pomorskich

Sesja instruktorów 
amatorskiego ruchu 

artystycznego
W O JE W Ó D Z K I D om  K u ltu r y ,  

K u ra to r iu m  O św ia ty  i  W ychow an ia  
o raz W o je w ó d zka  Rada Z w ią z k ó w  
Z a w o d o w ych  zapraszają do  ud z ia ­
łu  w  d w u d n io w e j se s ji in s tru k to ­
ró w  am a to rsk ie g o  ru c h u  a r ty s ty c z ­
nego. P oczątek ob ra d  15 bm . o 
godz. 16. w  p ro g ra m ie  o m ó w ie n ia  
a k tu a ln y c h  p ro b le m ó w  a m a to rsk ie ­
go ru c h u  a rtys tycznego , zaś o 
godz. 18 w  S a li Bogusław a odbę­
dzie  się k o n c e r t a m a to ró w . D ru g ie ­
go d n ia , w  n iedz ie lę , od godz. 9 
do 14, t rw a ć  będą za jęc ia  w  posz­
czegó lnych  se kc jach  a rty s ty c z n y c h  
o raz  c ie ka w e  im p re z y  tow arzyszą ­
ce, ta k ie  ja k  s p e k ta k l S ceny M i­
m ó w  W a rszaw sk ie j O p e ry  K am e­
ra ln e j o raz sp o tka n ie  ze zn a n ym  
g ra f ik ie m  w a rsza w sk im  F ra n c isz ­
k ie m  S ta ro w ie js k im .

N auczyc ie le  in s tru k to rz y  oraz in ­
s tru k to rz y  ru c h u  am ato rsk iego  
proszen i są o u d z ia ł w  ob radach i  
za jęc iach . (U p.)

W  W Y D ZIA LE  majora Jana 
Bednarczyka z K M  MO w  
Szczecinie koncentruje się w ięk­
szość poozynań związanych ze 
zwalczaniem waluciarstwa w  
naszym mieście.

— W  P O P R Z E D N IM  o d c in k u  pa­
d ło  s tw ie rd ze n ie , że szereg oszu­
kańczych  tra n s a k c ji z « życ ie m  fa ł­
szyw ych  b a n k n o tó w  n ie w ych o d z i 
na j&w . To p ra w d a . P rzyczyną  te - 

*  g o  z ja w is k a  je s t obaw a oszukanych  
lu d z i przed odpow iedz ia lnośc ią  k a r ­
ną . Nasze u s ta w o d a w s tw o  — U sta ­
w a  K a rn o -S ka rb o w a  — ka rze  ta k ­
że osobę o d ku p u ją cą  d e w izy  od 
e in łts ia rza . Je d n a k  w  w ie lu  p rz y ­
pad ka ch  p ro k u ra to r , po rozpozna­
n iu  sp ra w y  zg łoszonej przez po- 
fcrzy wdzonego, je ś li szkod liw ość 
Społeczna czyn« je s t w iik o m a . po­
s tępow an ie  p rz e c iw k o  n ie m u  może 
um orzyć . O czyw iśc ie  po rozw ażen iu  
w szys tk ich  oko liczn o śc i tow arzyszą ­
cych  sp raw ie  a przede w szys tk im  
w  p rzyp a d ku , g d y  k u p u ją c y  n ie  
• ru d n i się zaw odow o skupem  za­
g ra n iczn ych  ś ro d k ó w  p ła tn iczych .

B a rdzo  w a żn ym  z ja w is k ie m  w  na­
szej p ra cy , n ie z w y k le  nam  pom oc­
n y m  w  w y e lim in o w a n iu  e in ks ia rzy  
z „k ra jo b ra z u ”  naszego m iasta , 
je * ł  pom oc społeczeństw a. W szyscy 
lu d z ie  p o w in n i b y ć  w ra ż l iw i na o- 
becnoeć pom iędzy  n & m i c w a n ia k ó w  
i  oszustów, k tó rz y  seyha ją  na  ła -  
* w y  zarobek. C h c ia łb y m  naw iązać 
w  ty m  p rz y p a d k u  do in c y d e n tu  Ja­
k i  m ia ł m ie jsce  w  k a w ia rn i „P ia s t”  
w  Szczecinie. Z u p e łn ie  n ie  d z iw ię  
się re a k c ji szw edzkiego tu ry s ty ,  
k tó r y  o b u rz y ł się na panu jące  tam  
zw ycza je  i  zadom ow ien ie  się c ln k -  
» a rz y  w  ty m  lo k a lu . M y  ta kże  za­
d a liśm y  sobie p y ta n ie , d laczego 
w ła śn ie  ..P iast”  je s t m ie jsce m  szcze­
g ó ln ie  łu b ia n y m  przez w a lu c ia rzy?  
P rzecież n ie  ty lk o  p rzychodzą  ta m

Margines portowego miasta(3)

Naiwni tracą potrójnie
d la tego , że w  h o te lu  z a trz y m u ją  się 
d e w izo w i tu ry ś c i. G d y b y  „ u t r u d ­
n ia n o ”  im  ta m  życ ie  — m am  na 
m y ś li pe rsone l k a w ia rn i — to  z ea- 
łą  pew nością c in ke ia rze  u le  c z u lib y  
¡Się ta m  sw obodn ie . O dpow iedź na 
to  p y ta n ie  p rz y n io s ła  n a m  a k c ja  
p re w e n cy jn a , k tó rą  p rze p ro w a d z i­
l iś m y  w „P ia ś c ie ”  w d n iu  6 bm . 
D u żym  zaskoczeniem  b y ła  d la  nas 
postawa p e rsone lu . K e ln e rk i ozyn i- 
ły  n ie m a l w szystko , aby u tru d n ić  
fu n k c jo n a r iu s z o m  w y k o n y w a n ie  o- 
bo w lą zkó w . G d y  ty lk o  w  k a w ia rn i 
zo rie n to w a n o  się, że nasze z a in te ­
resow an ie  budzą szczególnie u rzę ­
d u ją c y  ta m  c in ks ia rze , k e ln e rk i za- 
ezęły wypuszczać ic h  z lo k a lu  s łu ż ­
b o w ym  w y jś c ie m , g o d z in a m i p o d li-  
ezały ra c h u n k i panów , k tó ry c h  po­
p ro s iliśm y , a b y  w  naszym  to w a rz y ­
s tw ie  o p u ś c ili lo k a l, a ta kże  ze 
w zm ożoną g o r liw o ś c ią  zaczę ły  do­
nosić do s to lik ó w  rze ko m o  nam ó­
w io n e  k a w y  i  k o n ia k i.  P rzypusz­
czam, że k ie ro w n ic tw o  „P o m e ra n ii” , 
k tó re j a k tu a ln ie  podlega te n  lo k a l, 
w yc ią g n ie  z za is tn ia łe g o  In c y d e n tu  
odp o w ie d n ie  w n io s k i.

Obecność n a ch a ln ych  i  bezcze lnych  
e in k s ia rz y  w  naszych lo k a la c h , ho ­
te la ch  i  na u lic a c h  m a  jeszcze Je­
den aspekt. P rz y n o s i ona n a m  
k rz y w d ę  ja k o  spo łeczeństw u lu d z i 
u c z c iw y c h  i  sp o k o jn y c h , p rzec ież  
w ie lu  ¡tu rys tó w  sk a n d y n a w s k ic h

p rz y  jeadża do naszego k r a ju  n ie  
ty lk o  po to , żeby się zabaw ić . Są 
w ię c  zaskoczeni i  n ie m ile  zd z iw ie ­
n i ty m  w szys tk im , eo się zaczyna 
w o k ó ł n ic h  dziać, wszędzie ta m , 
gdzie  się p o ja w ią . S zw edzk ie  cza­
sopism o A K T U L IT  w  s ie rp n iu  b r. 
o p u b lik o w a ło  re la c ję  sw o ich  dw óch  
d z ie n n ik a rz y , k tó rz y  p rz y b y li do 
Ś w in o u jśc ia  i  Szczecina, aby p rz y j­
rzeć się ja k  ic h  ro d a cy  spędzają u 
»as sw ó j w o ln y  czas. W  ic h  re p o r­
tażu  p a d ło  w ie lę  k ry ty c z n y c h  s łó w  
pod adresem  Szwedów . Jednak  
jesaeze w ię c e j zastrzeżeń w z b u d z i­
ły  zw ycza j«  i  obycza je  o tacza jące  
p o b y t ic h  ro d a k ó w  w  obu m ie jsco ­
w ośc iach  naszego w o je w ó d z tw a . So­
lid n ie  w  re p o rta żu  o b e rw a ło  się 
ś w in o u js k ie m u  „A lb a tro s o w i” , od 
k tó re g o  skandynaw scy  tu ry ś c i za­
czyn a ją  „zw ie d za n ie ”  naszego W y ­
brzeża w  to w a rz y s tw ie  p ań  w ia d o ­
m e j p ro fe s ji, e in k s ia rz y  i  szeregu 
po ś re d n ikó w . R ów n ież  i  szczecińska 
„K a s k a d a ”  n ie  w z b u d z iła  z a ch w y tu  
szw e d zk ich  d z ie n n ik a rz y . Wszędo­
b y ls c y  e in ks ia rze , n a trę tn e  „p a ­
n ie n k i”  i  k e ln e r p rz y jm u ją c y  na ­
leżność za ra c h u n e k  w e w szys tk ich  
w a lu ta c h  św ia ta .

Zresztą ta kże  1 nas, n ie d e w izo - 
w y c h  b y w a lc ó w  szczec ińsk ich  lo ­
k a l i  d z iw i, a zarazem  żenu je , sto­
sunek  k e ln e ró w  do  o b co k ra jo w có w . 
K o n ia  x  rzędem  te m u  m ieszkańco-

m ia s ta , k tó r y  dostan ie  
się do  „K a s k a d y ”  w  sobotę po 
godz. 22, i  to  w  d o d a tku  bez k ra ­
w a ta  na szyi. Je d n a k  be łkoczący po 
ang ie lsku  lu b  szw edzku p odchm ie ­
lo n y  o so b n ik  w  w y ta r ty c h  d ż in ­
sach i  ro z p ię te j do  pasa k o szu li 
w puszczany je s t tu  z ho n o ra m i.

P ro f ila k ty k a  s ta n o w i w  naszej 
p ra c y  zagadn ien ie  n ie m n ie j ważne 
n iż  czynnośc i o p e ra cy jn e . P ro w a d z i­
m y  g ru n to w n e  rozeznan ie  t ra s  na 
k tó ry c h  d o ko n yw a n e  są n ie lega lne  
tra n s a k c je  dew izow e. S to su je m y  
w y m ia n ę  in fo rm a c ji  o ś ro d o w isku  
e in k s ia rs k im  z ko m e n d a m i W ybrze -, 
ża i  ca łego  k ra ju .  M a to  szczególne 
znaczenie w  okres ie  le tn im , gdy 
w iększość e in k s ia rz y  w yru sza  na 
W ybrzeże. T a m  ła tw ie js z e  są m oż­
liw o ś c i z a ro b k ó w  z  u w a g i na o l­
b rz y m i n a p ły w  tu ry s tó w . D ia p o ­
trze b  w y d z ia łu  u tw o rz y liś m y  a lb u m  
„n a szych ”  e in ks ia rzy . U ła tw ia  n a m  
to  p racę  w  m om e n ta ch , g d y  zg ła ­
sza się k to ś  ?, p o k rz y w d z o n y c h  lu b  
oszukanych  przez n ic h  osób.

— Chcę jeszcze raz p o d k re ś lić  1 
zaape low ać do  ty c h  w szys tk ich , 
k tó rz y  noszą s ię  z za m ia re m  ko ­
rz y s ta n ia  z u s łu g  „k o n ik ó w  d e w i­
z o w ych ” . Są to  nap ra w d ę  tra n s ­
a k c je  bardzo  n iebezpieczne. O prócz 
ry z y k a , po n ie s ie n ia  w  w iększośc i 
p rz y p a d k ó w  s tra t  m a te r ia ln y c h , po ­
rz ą d n y  do tychczas cz ło w ie k  n ie ra z

w p lą tu je  się w  sp ra w y, k tó re  ko ń ­
czą się d la  n iego  p rz y k ro  z p ra w ­
nego p u n k tu  w id ze n ia . W  l ik w id a ­
c j i  tego p ro ce d e ru  — co jeszcze raz 
po d k re ś la m  — m ó w i na zakończe­
n ie  m jr  Jan  B e d n a rczyk  — po­
trze b n a  je s t nam  ob yw a te lska  po­
staw a m ieszkańców  Szczecina, a 
ta kże  k ie ro w n ic tw  w ie lu  przeds ię ­
b io rs tw , k tó re  w  znacznym  s to p n iu  
są odp o w ie d z ia ln e  za to , co się 
d z ie je  w  lo k a la c h , ho te la ch  lu b  ka ­
sach w y m ia n y  w a lu t. B ra k  p ob ła ­
ż liw o śc i d ła  e in k s ia rz y  i  ic h  po­
m o cn ikó w , a także  b ra k  n abyw ców  
na ic h  „ to w a r ”  p rzes tan ie  czyn ić  
te n  p rocede r op ła ca ln ym .

M . C Z E K A Ł A

Z A  TE banknoty wycofane z 
obiegu przed 40 la ty, na iw n i 
nabywcy plącą grube p ien ią - 
dze,
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♦  P rzew odn iczący  iz b y  Re­
p re ze n ta n tó w  p a r la m e n tu  A u ­
s t ra l i i  G o rdon  Scholes zaape­
lo w a ł dziś do k ró lo w e j b r y t y j ­
s k ie j E lż b ie ty  I I ,  a b y  pod ję ta  
n iezbędne k r o k i  w  ce lu  um oż­
l iw ie n ia  G o u g h o w l W h lt la m o - 
w i  o b ję c ia  p o n o w n ie  s ta n o w i­
ska p re m ie ra . Na k o n fe re n c ji 
p ra so w e j Scholes o d czy ta ł 
te k s t l is tu ,  k tó r y  w y s ła ł do 
m o n a rc h in l b r y ty js k ie j,  p ro te ­
s tu ją c  p rz e c iw k o  d e c y z ji gu­
b e rn a to ra  genera lnego A u s tra ­
l i i  Johna  K e r ra  o zd y m is jo ­
n o w a n iu  rządu  W h itla m a . B y ­
ły  p re m ie r c ieszy się pop a r­
c iem  Iz b y  R epre ze n ta n tó w , 
k tó ra  u c h w a liła  w n io se k  o V o­
tu m  n ie u fn o ś c i d la  jego  na­
stępcy  M a lco lm a  Frasera .

♦  Rząd fra n c u s k i zam ierza  
w y s tą p ić  z in ic ja ty w ą  w  spra­
w ie  L ib a n u . B y ły  p re m ie r 
C ouve de M u rv i l le  zosta ł w  
czw a rte k  fo rm a ln ie  w yznaczo­
n y  przez p re zyd e n ta  G iscarda 
d ’E s ta ing  szefem  m is j i  p o ko ­
jo w e j,  k tó ra  uda  się do B e j­
ru tu .  W  P a ryżu  n ie  podano 
ja k ie  ro zw ią za n ie  k o n f l ik tu  
w  L ib a n ie  F ra n c ja  p ro p o n u je , 
a b y  n ie  spow odow ać przed ­
wczesnego o d rzucen ia  koncep­
c j i  p rzez społeczność chrześci­
ja ń ską  i  m u zu łm a ń ską  w  ty m  
k ra ju .

Tajemnice banków 
szwajcarskich

AGENCJA Reutera nadała in 
teresujący komentarz, poświę­
cony tajemnicy bankowej w  
Szwajcarii. W  komentarzu czy­
tamy m. in .: .

P O M IM O  k r y t y k i  z za g ra n icy , 
szw a jca rscy  b a n k ie rz y  n ie  m a ją  za­
m ia ru  z łagodzić  s w o je j p o l i t y k i  
ś c is łe j — i  ko rz y s tn e j d la  s ieb ie  — 
ta je m n ic y , ja k ą  o tacza ją  o n i sp ra ­
w y  sw ych  k lie n tó w .

W c iągu  o s ta tn ich  m ies ięcy  po­
ja w iło  się szereg •- pog łosek, że 
S z w a jc a ria  m o g ła b y  z łagodzić , lu b  
co  n a jm n ie j z m o d y fik o w a ć  n ie k tó re  
a sp e k ty  ta je m n ic  b a n ko w ych . K r y ­
ty c y  obecnego system u  tw ie rd z ą , że 
sp rz y ja  on n a p ły w o w i do  k ra ju  „g o  
rą c y c h ”  p ie n ię d zy , t j .  pochodzących  
z p rzestępstw a. P o g ło sk i tę  dop ro ­
w a d z iły  je d y n ie  do  tego , te  rząd po­
c z u ł się zobow iązany  p o tw ie rd z ić  
sw e zau fan ie  do  obow iązu jącego 
obecn ie  system u.

„N ie  »nogę po p ro s tu  z rozum ieć , 
po co te n  ha łas. W żadnym  je d n a k  
ra z ie  n ie  m a m o w y , a b y  zasada 
ta je m n ic y  b a n k o w e j zosta ła  zn ie ­
s iona”  — p o w ie d z ia ł s zw a jca rsk i m l 
n is te r  fin a n só w  G eorge A n d re  Che- 
va liez .

Z dan iem  Cheva2ieza. w ie le  a ta ­
k ó w  na szw a jca rsk ie  b a n k i pocho­
d z i od z a w is tn y c h  za g ra n iczn ych  
k o n k u re n tó w . ..T a je m n ica  ba n ko w a  
is tn ie je  w  w ie lu  k ra ja c h , w ię c  d la ­
czego a ta k u je  się w ła śn ie  S zw a j­
carię? K r y ty c y  k o n tro w e rs y jn y c h  
k o n t s z y fro w a n y c h  są pod z b y t d u ­
ży m  w p ły w e m  pow ieśc i k ry m in a l­
n y c h ”  — doda ł m in is te r.

K ry ty k a  k o n c e n tru je  s ię  na  47 
a r ty k u le  szw a jca rsk ie g o  p ra w a  b an ­
kow ego, w e d łu g  k tó re g o  p ra c o w n ik  
b a n k u , k tó r y  u ja w n i ta je m n ic ę  po­
w ie rzo n ą  m u  przez k lie n ta , p od le ­
ga karze  w ię z ie n ia  do •  m ies ięcy, 
lu b  g rz y w n y  do 50 ty s . fra n k ó w .

Obecne p ra w o  zosta ło  w p ro w a ­
dzone w  1934 r .  w  ce lu  zabezpie­
czenia m a ją tk ó w  Ż y d ó w  n ie m ie c ­
k ic h .  (k tó rz y  u c ie k li do  n e u tra ln e j 
re p u b lik i  a lp e js k ie j)  przed  śledz­
tw e m  ze s tro n y  h it le ro w s k ie j s łuż­
b y  bezpieczeństw a. Jednakże obec­
n ie  n ie k tó rz y  p o lity c y  szw a jca rscy  
( i co raz w ię c e j d z ie n n ik ó w ) uw a ­
ża ją  obo w ią zu ją cą  te ra z  fo rm ą  
ta je m n ic y  b a n k o w e j za przesta rza­
łą . T w ie rd zą  o n i, że je s t to  narzę­
dz ie . k tó re  w y w in d o w a ło  szw a jca r­
s k i f ra n k  do  re k o rd o w o  w ysok iego  
p oz iom u  w  p o ró w n a n iu  do  in n y c h  
w a lu t  i  i c  w y p a c z y ło  o no  obraz 
S z w a jc a r ii za g ran icą .

S p e ku la c je  na te m a t m o ż liw y c h  
zm ia n  w  p ra w ie  b a n k o w y m  p o ja ­
w i ły  się w  w y n ik u  p e w n ych  czyn ­
n ik ó w  eko n o m iczn ych , zw łaszcza w  
w y n ik u  re c e s ji ś w ia to w e j o raz 
sz w a ję a rs k ie l p ró b y  w łą cze n ia  się 
do  e u ro p e jsk ie g o  ..węża w a lu to w e ­
go ”

Je d n y m  z p rz y k ła d ó w  k r y t y k i  sy ­
s te m u  z a szy fro w a n ych  k o n t Jest 
sp ra w a  zm arłego  w  s ie rp n iu  b y łe ­
go  e tio p sk ie g o  cesarza H a jle  S e lla - 
s je . N ie k tó re  d o n ies ien ia  z A d d is  
A b e b y  m ó w iły , że zg ro m a d z ił on 
w  ban ka ch  szw a jca rsk ich  o lb rzym ia  
fo rtu n ę . B a n k ie rz y  szw a jca rscy  
tw ie rd z ą , że n ie  w iedzą o is tn ie '

n iu  ta k ie g o  ska rb u , a le  doda ją , że 
je ś li n a w e t je s t on  zdeponow any 
w  S z w a jc a r ii, .to  zgodn ie  z o bow ią ­
z u ją c y m  u s taw odaw stw em  kon iecz­
ne b y ło b y  dłuższe dochodzenie w  
ce lu  u s ta le n ia , k to  m a p ra w o  do 
tego  ska rb u .

T u te jsze  ko ła  ba n ko w e  m ów ią , że 
w iększość lu d z i ż le  p o jm u je  zasadę 
sz w a jc a rs k ie j ta je m n ic y  b a n k o w e j. 
„R e nom ow ane  b a n k i p rz y jm u ją  de­
p o z y ty  je d y n ie  od lu d z i, k tó ry c h  
n azw iska  i  przeszłość są im  znane. 
T a je m n ica  bankow a  m a  sw o je  g ra ­
n ice , k tó re  są z w y k le  okreś lone  
przez p ra w o  k a rn e , bo w ie m  b a n k i 
w s p ó łp ra c u ją  z p o lic ją , dosta rcza jąc 
je j  in fo rm a c ji  p o trze b n ych  d la  
ś ledztw a obe jm u ją ce g o  przestęp­
s tw a , okreś lane  w  S z w a jc a r ii ja k o  
k ry m in a ln e ” . — m ó w i d r M ast. 
O szustwa p o d a tko w e  n ie  są je d n a k  
p rzes tęps tw em  k ry m in a ln y m  v 
S z w a jc a r ii.

P rze d s ta w ic ie le  rządu  podkreś la ' 
ją , że żadnych  zm ia n  (naw e t n ie ' 
znacznych) w  przep isach  p ra w n y c h  
n ie  m ożna po d e jm o w a ć pochopn ie  
z pow odu  znaczenia b a n k ó w  d la  
go sp o d a rk i n a ro d o w e j. N ie  je s t to  
żadną przesadą. O b ro ty  trz e c h  n a j­
w ię kszych  b a n k ó w  szw a jca rsk ich  są 
ponad dw a ra zy  w iększe  od g lo b a l­
nego dochodu aarodow ego  k ra ju .

NO W Y hotel w  Burgas 
— jeden z ponad pięciuset 
na terenie B u łga rii.

(CAF—BTA)

Nowy odcinek
moskiewskiego metra

14.11. M O S K W A  P A P . W  ty c h  
d n ia ch  zakończono podstaw ow e 
prace  na n o w y m  o d c in k u  m osk iew ­
skiego m e tra  — d z ie s ię c io k ilo m e tro - 
w e j tra s ie , będącej p rzed łużen iem  
l in i i  K ra s n o p rie s n ie n s k ie j.

Zakończono  pracę  w  tu n e la ch  i  
obecn ie  pa łeczkę  w  szta fec ie  p rze ­
kazano m o n ta żys to m , b e ton ia rzom , 
in ż y n ie ro m  k o le jn ic tw a  i  b rygadom  
w y k o ń c z e n io w y m . P rz y g o to w u ją  o- 
n l  do p rz y ję c ia  pasażerów  cz te ry  
z p ię c iu  no w o  zb u dow anych  s ta c ji. 
25 g ru d n ia  s tac je  S zczuk inska ja , 
T u sz ln ska ja , S chodn ienska ja  i  Pa- 
n ie rn a ja  o tw o rz ą  swe podw o je . P ią ­
ta  s tac ja  — W o ło ko ła m ska ja  zosta­
n ie  u ru c h o m io n a  p ó źn ie j, k ie d y  w  
je j  sąs iedztw ie  zostaną w zn ies ione  
no w e  os ied la  m ieszkan iow e .-

O becnie w  M o skw ie  je s t 97 s ta c ji 
m e tra . W  p o ło w ie  g ru d n ia  zostan ie 
u ru ch o m io n a  now a l in ia ,  k tó ra  po­
łą czy  tra s y  Z d a n o w ską  i  w spom n ia ­
ną w y ż e j K ra sn o p rie sn ie n ską . Na 
tra s ie  te j zbudow ano  ju ż  s tac je  
K u z n ie c k ij M ost i  P uszk in ska ja , a 
na N o w y  R o k  p o c ią g i w ja d ą  na se t­
ną s ta c ję  stołecznego m e tra , k tó ra  
rozpoczyna d ru g i o d c in e k  l in i i  
K ra s n o p r ie s n ie n s k ie j.

PPK o przyczynach kryzysu
wojskowo-politycznego w Portugalii

Aktywizacja
elementów prawicowych

L IZB O N A  PAP. Komisja Po­
lityczna K C  Portugalskiej P ar­
tii Komunistycznej w  opubli­
kowanym w czwartek oświad­
czeniu dokonała analizy sytua-

Szczury 
ćwiczą jogę
14.11 D E L H I P A P . W  je d n y m  z 

la b o ra to r ió w  u n iw e rs y te tu  w  Be- 
nares ( In d ie  pó łnocne ) szczu ry  w y ­
k o n u ją  asany, c z y li ćw iczen ia  jo ­
g i, k u  zad o w o le n iu  n a u ko w có w , k tó  
rz y  p ra g n ą  zdobyć  do d a tko w e  in ­
fo rm a c je  o d o b ro c z y n n y m  w p ły w ie  
jo g i na sam opoczucie i  sp raw ność 
fizyczn ą  is to t  ż yw ych .

G rupa  badaczy zgrom adz iła  tam  
w  c iągu  3 la t  e ksp e rym e n tó w  z 
lu d ź m i b o g a ty  m a te r ia ł n a u k o w y , 
k tó r y  w ska zu je , że ćw icze n ie  asan, 
c z y li p e w n y c h  n ie ru c h o m y c h  po­
s ta w , na p rz y k ła d  sarw angasany 
(o d p o w ie d n ik  naszej , .św iecy” ) czy 
pascz im o ttanasany  (postaw a ro zc ią ­
gan ia  p leców ) zapobiega p rzyp a d ­
łośc iom  s tre so w ym , ta k im  ja k  n ad ­
c iśn ie n ie , a ta k i serca i  w rz o d y  
p rzew odu  pokarm ow ego.

O becn ie , a b y  u zu p e łn ić  w y n ik i  u - 
zyskane na lu d z ia ch , n a u ko w cy  
u ż y li szczurów . Sześć szczurów  w y ­
k o n u je  codz ien ie  p rzez 2—3 godz iny  
tz w . s irszasanę, c z y li s ta n ie  na g ło ­
w ie , n a jw a żn ie jszą  postaw ę jo g i, 
re g u lu ją c ą  d o k rw ie n ie  m ózgow ia  i  
w zm a cn ia ją cą  system  n e rw o w y .

O czyw iśc ie , szczu ry  n ie  p o tra f ią  
same staw ać na g ło w ie  i  d la tego  u - 
m ieszcza się je  do  g ó ry  ogonam i w  
c iasnych  s zk la n ych  n a czyn iach  spe­
c ja ln e g o  ksz ta łtu . O gony szczurów  
w y s ta ją  z n aczyń  i  są połączone 
c ie n k im i p rz e w o d a m i z zespołem 
p rzy rzą d ó w , k tó re  m ie rżą  zm ia n y  
fiz jo lo g ic z n e  zachodzące podczas 
sirszasany i  p ó źn ie j.

W stępne w y n ik i  w ska zu ją , że 
szczury poddane d z ia ła n iu  bodźców  
s tresow ych  ( ic h  ro lę  p e łn ią  im p u l­
sy  e le k try c z n e ) od zysku ją  spokó j 
po  s e r ii ćw iczeń  sirszasany.

W ed ług  n a u ko w có w  z u n iw e rs y ­
te tu  w  Benares, ćw iczen ie  asan 
opóźn ia  ró w n ie ż  p rocesy s ta rzen ia , 
w zm acn ia  in te lig e n c ję  i  w ita ln o ść  
seksualną.

Bezalkoholowe piwo
L O N D Y N  P A P . D y re k c ja  Jed­

nego z b ry ty js k ic h  b ro w a ró w  o- 
trz y m a ła  n iecodz ienne  zam ów ien ie  
z A ra b ii  S a u d y js k ie j.  D o ty c z y ło  ono 
w y p ro d u k o w a n ia  now ego ro d za ju  
n a p o ju , k tó r y  m ia łb y  k o lo r ,  zapach 
i  sm ak p iw a , je d n a k  b y łb y  c a łk o ­
w ic ie  p o zb a w io n y  a lk o h o lu . Ja k  
w ia d o m o , w  A ra b ii  S a u d y js k ie j,  ja ­
k o  k r a ju  m u z u łm a ń s k im , obow iązu ­
je  s u ro w y  zakaz spożyw an ia  ja k ic h ­
k o lw ie k  n a p o jó w  a lko h o lo w ych .

c ji w  kraju. Dokument stwier* 
dza, że kryzys wojskowo-poli­
tyczny zaostrzył się, wzrosło nie 
zadowolenie mas ludowych z 
powodu tego, że politykę wielu 
instytucji określają elementy 
prawicowe.

Komisja polityczna wskazuje 
na pilną konieczność znalezie­
nia wyjścia z kryzysu drogą u- 
mocnienia pozycji sił lewicy w  
organach władzy politycznej 1 
wojskowej, utrwalenia jedności 
wszystkich sił rewolucyjnych, 
reorganizacji ruchu sił zbroj­
nych, osiągnięcia wzajemnego 
zrozumienia między jego różny­
mi tendencjami, przekształcenia 
tego ruchu W siłę rewolucyjną.

W  C IĄ G U  dw óch  m ies ięcy  rząd 
n ie  re a liz o w a ł p o s tanow ień  p ro g ra ­
m o w ych  o z a g w a ra n to w a n iu  swo­
bód d e m o kra tyczn ych  na  c a ły m  te ­
r y to r iu m  p o rtu g a ls k im , o w a lce  z 
dz ia ła ln o śc ią  k o n tr re w o lu c y jn ą , o 
o b ron ie  in te re só w  lu d z i p ra c y  i  ca­
łego  n a ro d u , o o b ro n ie  re w o lu c ji 
i  Jej zdobyczy.

P o w ró t do p ra w ic o w e j d z ia ła l­
ności w ie lu  in s ty tu c j i  p a ń s tw o w ych  
w y w o ła ł w zro s t n iezadow o len ia  mas 
lu d o w y c h  i  zm n ie jszen ie  spo łecznej 
bazy pop a rc ia  d la  rządu . D o b itn y m  
dow odem  tego  zdecydow anego 
sp rze c iw u  k la s y  ro b o tn ic z e j i  mas 
lu d o w y c h  w obec  z w ro tu  p ra w ic o ­
w ego są s t r a jk i  i  d e m onstrac je  p ra ­
co w n ik ó w  p rze m ys łu  hu tn iczego , 
ro b o tn ik ó w  ro ln y c h , b u d o w la n ych  
— s tw ie rd za  ośw iadczenie K o m is ji 
P o lity c z n e j K C  P P K .

Pani Peron 
nie rezygnuje 
ze stanowiska
14.11. BUENO S A IR E S  P A P . P re ­

z yd e n t A rg e n ty n y  M a ria  Este la  Pe­
ro n  w  c z w a rte k  w ieczo rem  opuśc i­
ła  szp ita l w  B uenos A ire s , gdzie 
p rze b yw a ła  11 d n i w  zw ią zku  z  a ta ­
k ie m  w oreczka  żó łc iow ego. U dała 
się ona do sw e j re z y d e n c ji rządo­
w e j w  O livo s  od le g łe j o 15 k m  od 
s to lic y . W  o s ta tn im  d n iu  p o b y tu  
w  szp ita lu  p a n i P e ron  z w o ła ła  po ­
siedzenie g a b in e tu , s tw ie rd za ją c , iż  
n ie  zam ierza  z rezygnow ać ze swego 
s tanow iska . W  ok re s ie  je j  lecze­
n ia  w  n ie k tó ry c h  s fe rach  rządo ­
w y c h  n a s il i ły  się g łosy  dom agające 
się us tą p ie n ia  p a n i P e ron  w  zw iąz­
k u  z p o g łę b ia ją cym  się k ryzyse m  
gospodarczym  i  p o lity c z n y m  kra» 
ju .

W  DO R A ŹN YC H  Siłach 
Zbrojnych O N Z na Bliskim  
Wschodzie jedynie nasza jed­
nostka ma „monopol” na prze­
prowadzenie wszelkiego rodzaju 
prac i działań inżynieryjno-sa­
perskich na rzecz wojsk UNEF. 
Pełniąc pokojową misję w  stre­
fie  buforowej bataliony DSZ 
O NZ bardzo wysoko cenią sobie 
pomoc polskiej kompanii inży­
nieryjnej w  zapewnianiu im 
bezpiecznych i znośnych warun­
ków służby wśród piasków Sy­
naju. To przecież n ikt inny ty l­
ko polscy saperzy „przecierali” 
drogi dojazdowe do poszczegól­
nych posterunków, gdzie pełnią 
służbę obserwacyjną żołnierze 
pozostałych kontyngentów. Ró­
wnież polscy saperzy uruchomi­
li  stacje uzdatniania wody ł 
przetankowują ją  do samocho- 
dów-cystem, z którymi żołnie­
rze z plutonu „woziwodów” do­
cierają na poszczególne poste­
runki.

Ze sk ła d u  k o m p a n ii in ż y n ie ry j­
n e j w y w o d z i s ię  g ru p a  re m o n to w o - 
b u d o w la n a , k tó ra  w y k o n u je  szereg 
p ra c  w  ce lu  za p e w n ie n ia  d o b rych  
w a ru n k ó w  so c ja ln y c h  c a łe j Jedno­
stce. N ie  b y ło  i  b yć  n ie  m oże a n i 
Jednego n ie rozw ażnego k ro k u  na ­
szego sapera. K ażde ze tkn ię c ie  z za­
m in o w a n y m  te re n e n i poprzedza 
g ru n to w n e  p rzy g o to w a n ie  ż o łn ie rz y .

Przed piqłq zmianq 1*1

Baza 2 El al K a la
T ru d n e  zadania po w ie rza  się n a j­
b a rd z ie j dośw iadczonym  m in e ro m . 
G d y  n ie  m a pe łnego, 100 p roc . bez­
p ieczeństw a p o d e jm o w a n e  są de­
c y z je  w ysadzan ia , n ig d y  zaś n ie  
zd e jm o w a n ia  n iebezp iecznych  ła ­
d u n k ó w . T o  od p o lsk ich  saperów  
za leży czy  ż o łn ie rze  G hany 1 Sene­
ga lu , A u s trU  lu b  P a n a m y , P e ru  czy 
In d o n e z ji,  będą m o g li bezpiecznie 
poruszać się w  s tre f ie  b u fo ro w e j 
i  w y p e łn ia ć  k o n tro ln e  fu n k c je  po­
m ię d zy  p o z y c ja m i a ra b s k im i 1 iz ra ­
e ls k im i.

P o trze b n e  są też  now e d ro g i, d la  
dow ozu  przez p o ls k ic h  „w o z iw o ­
d ó w "  w o d y  p itn e j na p u s ty n ię , d la ­
tego też  sape rzy  m a ją  zawsze pe ł­
ne  ręce  ro b o ty .  S p raw dza ją  do tąd  
n ie p rz e ta rte  s z la k i, i  czu w a ją  nad  
c z y n n y m i Już, b y  lo tn e  p ia s k i n ie  
z a w le w a ły  szos, bo w  p ryzm ach  
zasp p ia s k o w y c h , Jakże często m oż­
na b y ło  spo tkać  m in y  p la s tyko w e  
przem ieszczane s iłą  w ia t ru  w  m ie j­
sce n a jm n ie j oczek iw ane .

T A K  W IĘ C  saperzy przez ca­
ły  okres pobytu w  Doraźnych
Siłach Zbrojnych ONZ mają 
możność wykazać się doskona­

łą znajomością swojej, jakże 
trudnej i niebezpiecznej spe­
cjalności. Bilans 6-miesięcznego 
pobytu jednej tylko zmiany 
PWJS przedstawia się niezwyk­
le imponująco:

•  Kierowcy przejechali po 
drogach ok. 2 700 000 km, pol­
skie Stary przewiozły blisko 60 
tys. żołnierzy z różnych kontyn­
gentów oraz 66 tys. ton ładun­
ku.

•  Stacje oczyszczania i uzdat­
niania wody przekazały DSZ  
ONZ 35 min litrów  tego cenne­
go płynu.

•  SAPERZY sprawdzili bądź 
rozminowali 160 tys. m kw. te­
renu.

•  Oczyszczono z piasku lub 
wyremontowano 200 km dróg, 
przygotowano do zakwaterowa­
nia 43 budynki w  ismailskka 
obozie E l al Ghala.

OBOK tych wymienionych 
wartości są i takie, których nie 
sposób zliczyć. Do nich należy 
wzorowa i rzetelna postawa 
polskiego żołnierza, jego god­
ność i uczynność w  realizowa­
niu najtrudniejszych zadań na 
Bliskim Wschodzie, jego wyso­
kie morale i  piękna reprezenta­
cja socjalistycznej armii na fo­
rum ONZ. Na jednej z uroczy­
stych zbiórek stanu osobowego 
PWJS dowódca Doraźnych Sił 
Zbrojnych O NZ na Bliskim  
Wschodzie gen. por. Ensio S ii- 
lasvuo tak określił służbę PWJS: 
„... Wasza polska jednostka w y­
konuje powierzone je j zadania 
prawdziwie po żołniersku... Wa­
si specjaliści w  sztabie UNEF  
wnoszą cenny wkład w  organi­
zację i kierowanie operacjami 
pokojowymi wojsk O NZ. Żoł­
nierze polscy są przykładem  
zdyscyplinowania i ofiarności, 
cechuje ich duch koleżeństwa i 
współpracy, swoją postawą do­
wodzą pełnego zrozumienia w a­
gi naszej wspólnej odpowie­
dzialnej m isji”.

Te serdeczne żołnierskie sło­
wa satysfakcjonują ł~  zobowią­
zują.

sicri. Jan



K U R I E R  14.XI.1975 R. ♦  KORESPONDENCJE ♦  POGLĄDY ♦  MAGAZYN ♦  POWIEŚĆ ♦  KORESPONDENCJE ♦  POGLĄDY ♦  MAGAZYN «  POWIEŚĆ ♦  KORESPONDENCJE ♦  POGLĄDY •»  MAGAZYN ♦  POWIEŚĆ ♦  KORESPONDENCJE ♦  POGLĄDY ♦  MAGAZYN ♦  STRONA 4 —5

Suwnica teleskopowa zastąpi brygadę

Nauka u]muje trudu 
rybackim dłoniom

NASZE3
KUCHNI

A może na kolację...
D W A  — T R Z Y  ra z y  w  ty g o d n iu  

na ka żd ym  sto le , czy to  w  porze 
o b ia d o w e j czy k o la c y jn e j, p o w in ­
n y  p o ja w ia ć  się p o tra w y  z ry b . 
D ru k u je m y  dziś k i lk a  p rzep isów  
spodz iew a jąc  się, że zachęcą one 
pan ie  dom u do p rz y g b to w a n ia  no ­
w e j p o tra w y  z ry b .

S A Ł A T K A
Z  D O R SZA W ĘDZO N EG O

S K Ł A D N IK I:  ‘ 30 d k g  wędzonego 
dorsza, 10 d k g  k iszo n ych  o g ó rków ,
1 p o r, 1 ja b łk o , sok z 1/2 c y try n y ,  
m a ły  s ło iczek m a jonezu, c u k ie r  do 
sm aku.

M ięso dorsza p o k ra ja ć  o s try m  
nożem  w  d ro b n ą  kostkę . J a b łk o  i  
og ó re k  ob rać  ze s k ó ry  i  ta kże  po ­
k ra ja ć  w  kos tkę . P o r oczyścić, 
p rz e k ro ić  w zd łu ż  na po łow ę , a na ­
s tępn ie  w  c ie n k ie  pó łks iężyce . 
W szystko  w ym ieszać, zakw as ić  so­
k ie m  z c y try n y ,  dodać m a jonez  i  
só l do sm aku. P odaw ać z p ieczy­
w em .

Z A P IE K A N K A  
Z  F IL E T Ó W

S K Ł A D N IK I:  1/2 k g  f i le tó w  z 
ry b y , 1/4 k g  z ie m n ia kó w , cebula, 
b u te lk a  kw a śn e j ś m ie ta n y , 2 ż ó łt­
ka, só l, p iep rz .

F ile ty  p o k ra ja ć  w  dużą kostkę , 
z ie m n ia k i w  p la s te rk i.  K a m io n kę  
lu b  żaroodpo rne  szk ło  w ysm a ro ­
w ać m asłem  lu b  m a rg a ryn ą  ł  u k ła ­
dać w a rs tw a m i, na  p rze m ia n , z iem ­
n ia k i 1 ryb ę , p rze syp u ją c  je  pod­
smażoną cebulą, solą i  p ieprzem . 
U k ła d a n ie  zakończyć  w a rs tw ą  z iem ­
n ia k ó w . Całość za lać szk lanką  
k w a śn e j śm ie ta n y  ro z b ite j z d w o ­
m a ż ó łtk a m i, d o p ra w io n ą  solą i  
p iep rzem . Z a p ie ka ć  w  g o rą cym  p ie ­
k a rn ik u  przez ok. p ó ł godz iny.

R Y B A  W  G A L A R E C IE

S K Ł A D N IK I :  3/4 k g  k a rp ia  lu b  
f i le tó w  z m orszczuka , e w e n tu a ln ie  
dorsza, w łoszczyzna (bez ka p u s ty ), 
k i lk a  z ia re n  p ie p rzu , l is te k  la u ro ­
w y , sól, 4 p ła sk ie  łyże c z k i ż e la ty ­
n y  lu b  go tow a g a la re tk a  „W in ia -  
r y ” ;  do p rz y b ra n ia  — z ie lo n y  g ro ­
szek z puszk i, p la s te rk i c y try n y ,  
p o k ra ja n a  w  k rą ż k i go tow ana  
m a rch e w ka , l is tk i  z ie lo n e j p ie ­
tru s z k i lu b  ja rm u żu .

U go tow ać w y w a r z w łoszczyzny 
z d o d a tk ie m  p rz y p ra w  i  na przece­
dzony, w rzący , w ło żyć  oczyszczoną 
ry b ę  lu b  n ie rozm rożone  f i le ty .  
G otow ać na bardzo s łabym  o gn iu  
15—20 m in u t, lic zą c  od zaw rzen ia . 
D o dw ó ch  szk lanek  w rzącego w y ­
w a ru  dodać zm iękczoną w  n ie w ie l­
k ie j ilo śc i z im n e j w o d y  że la tynę  
lu b  p rzy rzą d z ić  g a la re tkę  w g  prze­
p isu  na o p a ko w a n iu . T ro ch ę  ga la ­
re ty  w la ć  na dn o  naczyn ia  w  k tó ­
ry m  będzie zastudzona, i  zostaw ić* 
da  zastygn ięc ia . U go tow aną  ry h ę  
w y ją ć  ły ż k ą  cedzakow ą, ostudz ić . 
N a zastudzone j w a rs tw ie  g a la re ty  
u ło żyć  d e k o ra c y jn ie  groszek, m a r­
chew , c y try n ę , na ty m  k a w a łk i r f -  
b y  i  zalać och łodzoną  ga la re tą . 
U de ko ro w a ć  z ie le n in ą , od s ta w ić  do 
zas tygn ięc ia .

G A Z  Z IE M N Y  ze złóż o re n - 
b u rs k ic h  n a le ży  do n a jta ń ­
szych  na św iec ie . Za lega na 
s tosunkow o  n ie w ie lk ie j g łębo­
kośc i, a w yd a jn o ś ć  o d w ie rtó w  
je s t dw a ra zy  w iększa  n iż  w 
in n y c h  z łożach. W  u b ie g ły m  
ro k u  w  O re n b u rs k ic h  Z a k ła ­
dach P rz e ró b k i Gazu Z ie m ­
nego oddano do u ż y tk u  p ie rw ­
szy o d d z ia ł o m ocy 15 m i l io ­
n ów  m e tró w  sześciennych ga­
zu ro czn ie . N a posiedzen iu  
RW PG  p o w z ię to  decyz ję , że w 
b u d o w ie  ru ro c ią g u , k tó ry m  
gaz ten p o p ły n ie  do państw  
s o c ja lis tyczn ych  wezm ą u d z ia ł 
k ra je  cz ło n ko w sk ie  RW PG . 
G azociąg iem  d ługośc i 2750 k i lo ­
m e tró w  p o p ły n ie  ro czn ie  24 
m i l ia rd y  m e tró w  sześcien­
n y c h  gazu. Zakończen ie  bud o ­
w y  te j m a g is tra li p la n u je  się 
na ro k  1978.

N A  Z D JĘ C IU : od d a n y  w  ty m  
ro k u  do u ż y tk u  I I  o d dz ia ł 
O re n b u rs k ic h  Z a k ła d ó w  P rze ­
ró b k i Gazu Z iem nego.

( C A F -A P N j

„O KREŚLA NIE celów i  T e c h n ik i O k rę to w e j w G dańsku r
,  . , .  _______. „ ___ - przez w yw o ła n ie  te m a tu  i  zleceniekierunków zaangażowania go nam> a następnie, na podstawie 
wysiłków naukowych od- naszych opracowań, przez wykona- 
powiednio do potrzeb roz- nie projektu roboczego dla produ- 
wolowych k ra ju  jest i po- z
zostanie wspólną sprawą 
uczonych oraz kierownictw  
poszczególnych dziedzin go­
spodarki narodowej i życia 
społecznego”. (Wytyczne Ko 
m itetu Centralnego na V I I  
Zjazd PZPR).

W  R Y B A C TW IE  jest taka 
praca: złowioną rybę trzeba u- 
mieścić w  mrożonej ładowni 
statku łowczego. W  kartonach 
—  po 30 kilogramów każdy. Na­
stępnie na morzu kartony te 
przeładowuje się na statek-ba- 
zę, przy minus 30 st. C., która 
to temperatura panuje w  za- 
mrażalni. I  przy bardzo róż­
nych warunkach pogodowych.
Pytanie pierwsze (łatwe): ile 
kartonów trzeba załadować, a 
następnie przerzucić, by w  ła­
downi znalazło się 1,5 tony mro­
żonych ryb? Pytanie drugie 
(trudniejsze): ile czasu i wysił­
ku pracujących ludzi wymaga 
stałe powtarzanie tego procesu?
Pytanie trzecie (najtrudniejsze): 
jak  rozwiązać ten problem, od­
ciążyć załogi od trudu dźwiga­
nia każdego kartonu po kolei, 
gdy na dodatek w ia tr  i koły­
sanie na morzu rzucają stat­
kiem?

DOC. DR IN Ż . M IE C Z Y S Ł A W  
H A N N  z za k ła d u  p o k ła d o w y c h  m e­
chan izm ów  o k rę to w y c h  i  d źw ig n ic , 
k ie ro w a n e g o  p rzez  p ro f. S m o try c - 
k ie g o  na P o lite c h n ic e  S zczec ińsk ie j, 
m ó w i:

— W S P Ó Ł U D Z IA Ł  w s tw o rze n iu  
u rządzen ia  o n a zw ie  „s u w n ic a  te ­
le sko p o w a ”  m a okre ś lo n e  g rono  na ­
u ko w có w  i  p ra k ty k ó w . Z  C e n tru m

konam « ko m p le tn e j, szczegółowej 
d o k u m e n ta c ji w  zakres ie  ko n c e p c ji 
i  p ro je k tu  techn icznego  oraz zb u ­
d ow an ie  m ode lu  p ro to ty p u . W  o k re ­
sie ro k u  p ra co w a ło  nad  ty m  12 
osób. N a u k o w c y  z d r  P a w ło w sk im  
i m g r in ż . W y rw ą , a także  p ra co w ­
n ic y  te ch n iczn i, z inż . B o g danow i-, 
czem ze S toczn i im . A . W arskiego, 
z b iu ra  k o n s tru k c y jn e g o . Teraz nad 
suw n icą  p ra c u je  trz e c i zespół, ze 
S łu p sk ich  Z a k ła d ó w  S przę tu  O k rę ­
tow ego . B u d u ją , i  to  dobrze  b u d u ­
ją . w  p e łn i p rzestrzega jąc tru d n e g o  
re ż im u  techno log icznego .

W  T Y M  M IE JS C U  trzeba w śród 
zespo łów  u lo k o w a ć  docenta  M ie czy­
sław a  H anna. Jest au to re m  u rzą ­
dzenia przeznaczonego do zastąp ie­
n ia  ręczne j p ra cy  lu d z i na m orzu  
w  zakres ie  z a ła d u n ku  i  p rze ła d u n ­
k u  o raz sz tauow an ia , c z y li ro z ­
m ieszczania p o je m n ik ó w  w ła d o w n i. 
S u w n ica  z k o lu m n ą  te leskopow ą 
zastąp i w ie loosobow ą b rygadę  p ra ­
cu ją cą  w ła d o w n ia ch . D z ię k i z w ro t-  
ności, ru ch o m  w  p io n ie  i  poziom ie, 
o b ro to w o śc i, z a jm ie  się ła d u n k a m i 
sca lo n ym i „p a k u ją c ”  je  w przezna­
czonych cHa n ic h  pom ieszczeniach.

J a k  dalece to  techn iczne  rozw ią.- 
zanie w ażne je s t d la  gospodark i 
ry b n e j św iadczyć  może fa k t ,  że

s u w n icę  zgłoszono do o p a ten tow a­
n ia  w  sześciu k ra ja c h  E u ro p y  i  w  
U SA. N a w ys ta w ie  w  Le n in g ra d z ie  
m o d e l sp o tk a ł s ię  z d u żym  za in te ­
resow an iem . N ic  dziw nego , je ż e li 
zw a żym y, że p rzyb liżo n a  sum a ro ­
cznych  oszczędności, d z ię k i zasto­
s o w a n iu  su w n ic y  na p o ls k ic h  s ta t­
ka ch . ob liczana je s t na 80 m ilio n ó w  
zł.

P ro to ty p , b u d o w a n y  obecnie w  
S łu p s k u , jes t nada l p rze d m io te m  u- 
w a g i jego  w yn a la zcy  i  k o n s tru k to ­
ra. R ze te lność i  odpow iedz ia lność  
d y k tu je  m u  badan ie  poszczegól­
n y c h  e le m e n tó w  w  tra k c ie  p ro d u k ­
c j i .  C hodzi o użyc ie  n a jb a rd z ie j w y ­
trz y m a ły c h  i  n a jlż e js z y c h  s u ro w ­
ców, o sp ra w d z ia n  fu n k c jo n o w a n ia  
w szys tk ich  części, n im  staną się one 
u ko ń czo n ym  urządzen iem . D o ty c h ­
czas w  ana log icznych  sy tu a c ja ch  
p ró b y  p row adzono  z g o to w y m  w y ­
ro b e m ; w  ty m  w y p a d k u  przez ko n ­
s tru k to ra  badane są detale.

A L E  są to  s p ra w y  w ykra cza ją ce  
ju ż  poza te rm in  „b a d a n ia  n a u k o ­
w e” . Ic h  p rzedm io tem  w  zak ładz ie , 
w  zw ią zku  ze sp e c ja liza c ją  n a u k o ­
wą, je s t obecnie o p ra co w yw a n ie  ze­
spo łu  n o rm  te ch n iczn ych , ce łem  n - 
now ocześn ien ia  p rzep isów  z dz ie ­
d z in y  badań w y trz y m a ło ś c io w y c h  
d ź w ig n ic  o k rę to w y c h .

Dotychcztsowe p rzep isy  n ie  od­
p o w ia d a ją  c h a ra k te ro w i w spó łcze­
snych  urządzeń p rz e ła d u n k o w y c h . 
Od ro k u  frupa n a u ko w có w  p ra c u ­
je  nad  „receptą”  d la  k o n s tru k c ji 
s ta lo w ych  dźw ign ic . T e m a t te n  Jest 
bardzo istotny d la  p r a k ty k i — rz u ­
tu je  bowiem m . in . na bezpieczeń­
s tw o  żeglugi. Ja k ie  w a ru n k i te c h ­
n iczne  np. m u s i spe łn iać suw n ica  
b ra m o w a , d o ko n u ją ca  z a ła d u n ku  
ba re k  na ita tk i-b a rk o w c e ?  Pewność 
i  niezawodność — ta k ie  są im p e ra ­
ty w y ,  które w yznacza ją  k ie ru n e k  
badań.

ZA K Ł/D  pokładowych me­
chanizmów okrętowych i dźwig­
nic PS, jjiż od 10 lat intensyw­
nie wspópracuje z przemysłem 
okrętowytt i  nie tylko. M a w  
swoim (iorobku wiele prac 
wdrożonjih — m. in. dla Sto­
czni im. A. Warskiego, Fabryki
Maszyn
Techniki
ukowy

ludowlanych, Centrum  
Okrętowej. Zespół na- 
techniczny wykonuje

prace teiretyczne i  doświad­
czalne z dziedziny oceny w y­
trzymało: Ii i cech funkcjonal­
nych m poczesnych urządzeń 
dźwigowjeh. Jest to w eryfika­
cja namowa produkowanych 
urządzeń'

Zakład'dźwignic, jego współ­
praca z ¡jrzemysłem, jest przy­
kładem ¡ałkowitego włączenia 
się w  rjjm potrzeb gospodarki 
morskiej Suwnica teleskopowa 
docenta Hanna jest obecnie te­
go najwjkszym — choć z pew­
nością Ap ostatnim —  po­
twierdzeniem.

Jolanta FR Y D R Y K IE W IC Z

Człowiek poszukuje wzorów

Kogo naśladować?
PO KA Ż M I kogo lubisz, 

a powiem ci kim jesteś —  
mówi przysłowie angiel­
skie. Można je sformuło­
wać inaczej — powiedz 
mi na kim  się wzorujesz, 
a powiem ci kim  jesteś. 
Wszak człowiek powinien 
mieć swoje wzory. A czy 
je ma? Oto jest pytanie.

PRZEZ W IE K I ludzie żyli 
wzorując się na pewnych śro­
dowiskach. Niewątpliwie wzoro- 
twórcze było w  jakimś sensie 
ziemiaństwo, a także mieszczań­
stwo małomiasteczkowe. Lekarz, 
aptekarz — to ludzie, których 
sposób życia, ubierania się, my­
ślenia podpatrywano i  naślado­
wano. Kto pełni wzorcową rolę 
w  społeczeństwie realizującym  
idee egalitaryzmu, w  społeczeń­
stwie, w  którym każdy chce 
mieć to samo mieszkanie w  blo­
ku, ten sam samochód, te same 
dżinsy?

Ż Y JE M Y  w  św iec ie  pozo rn ie  zu - 
n iw e rsa lizo w a n ym . Otacza nas zre­
sztą ró w n ie ż  n ie  t y lk o  ś w ia t ty p o ­
w y c h  po trzeb  lu d z k ic h , a le  św ia t 
ty p o w y c h  p rze d m io tó w : ty p o w e  bu ­
d o w n ic tw o , s tanda rdow e  m eble. 
B rz y d k ie  s łow o : „ ty p iz a c ja ”  ściga

Trzymajcie się chłopcy!

Pierwsze dni w koszarach
MINĘŁY zaledwie dwa tygod­

nie, gdy przekroczyli bramy 
koszar. Wszystko co mogło 

im przypominać cywilne życie ode­
słali do domów w paczkach z 
odzieżą. Teraz przez dwa lata po­
zostaną na wojskowym wikcie i o- 
pierunku.

Złożyliśmy wizytę młodym żołnie­
rzom w Pomorskiej Brygadzie WOP. 
Jeszcze trochę onieśmieleni, ale 
pełni wiary, że niebawem będzie 
dobrze. Wyszlifują postawę, woj­
skowy sposób zachowania się, na­
uczą musztry i regulaminów, a 
przede wszystkim posiądą nie­
zbędne WOP-istom umiejętności 
pełnienia służby granicznej. Pod 
tym pojęciem kryje się wiele 
spraw, które poparte wysoką tech­
niką i kwalifikacjami żołnierzy po­
zwalają na skuteczną ochronę gra 
nic PRL

Mówi jeden z dowódców i wy­
chowawców młodych żołnierzy, kpt. 
Józef Łącz.

-  SPODZIEWAŁEM się proble­
mów z adaptacją pewnych grup 
żołnierzy, to nam zawsze utrudnia­
ło pracę. W tym roku zapowiada 
się lepiej niż sądziłem. Składa się 
na to wiele przyczyn, ale najważ­
niejszą jest chyba poziom wy­
kształcenia młodych żołnierzy. 75 
procent chłopców w moim pod­
oddziale posiada średnie wykształ­
cenie. Oczywiście za krótko jesz­
cze przebywają w wojsku, by coś 
więcej o nich powiedzieć, różnie 
sobie też dają radę. Na razie za­
czyna się od spraw najprostszych: 
kroku defiladowego, oddawania 
honorów, meldowania się itp.

MŁODZI ŻOŁNIERZE są bardzo 
zajęci. Czas wykorzystuj© się do 
.maksimum. Zmiana środowiska,

dyscyplina, krótki czas przyswaja­
nia nowych spraw stwarzają chłop­
com określone trudności. Różnie 
to znoszą. Ale kadra wychodzi na­
przeciwko tym problemom. Wiele 
też zależy od podoficerów — bez­
pośrednich wychowawców młodych 
żołnierzy.

Marek Kurzyk, ukończył techni­
kum w Szczecinie, pracował w 
Słupsku. Twierdzi, że w wojsku 
najgorsze były pierwsze dni.

— Zdziwiło mnie wyjątkowo do­
bre jedzenie — mówi Marek — 
tyle nasłuchałem się o wojskowym 
menu od starszych kolegów, a tu 
miłe rozczarowanie. No, nogi mam 
trochę pościercune. Prawidłowe za­
łożenie onucy to umiejętność nie­
zbędna, a większość z nas tego 
jeszcze nie posiadła.

-  BYLIŚMY już na strażnicy, 
obejrzeliśmy pokaz siły ognia -  
stwierdza Stefan Tyszkiewicz, ab­
solwent Technikum Budowy Okrę­
tów, do niedawna pracownik Sto­
czni „Warskiego” — istotnie cza­
su jest niewiele, a le  morni zda­
niem najważniejsza jest atmosfera 
towarzysząca naszemu szkoleniu. 
Nasi dowódcy, kaprale Jan Grab- 
kowski, Longin Walczak i Zbig­
niew Brudnicki wcale nie są „ka ­
pralami” , dali się poznać z jak 
najlepszej strony. A to bardzo du­
żo jeśli chodzi o pierwsze kroki w 
wojsku.

OPINIĘ Stefana Tyszkiewicza po­
twierdzają pozostali koledzy, któ­
rych spotkaliśmy w czasie nauki 
własnej. Wymieniają też nazwisko 
młodego oficera Mirosława Wer- 
staka. Tygodnie podstawowego 
szkolenia dzielącego ich od przy­
sięgi wojskowej miną szybko, szyb­
ciej niż się spodziewają- Potem

będzie lżej i z pewnością cieka­
wiej.

Oficerowie, z którymi rozmawia 
liśmy w Pomorskiej Brygadzie WOP 
podnosili bardzo mocno sprawę 
dyscypliny wojskowej. Najwięcej 
obaw jest o żołnierzy pochodzą 
cych ze Szczecina. Bliskość domu 
prowokuje do odwiedzin. A samo­
wolne oddalenie się z jednostki 
należy do najcięższych żołnierskich 
przewinień. Dlatego też zachęca­
my: trzymajcie się chłopcy!

(wit)

M ŁO D Z I żołnierze z jed­
nego z pododdzia łów Po­
m orsk ie j B rygady WOP w  
czasie nauki własnej. P ierw  
szy z le w e j nasz rozmówca 
Stefan Tyszkiewicz.

Fot. Zb. Jodkowski

Kolejna premiera „Pleciugi“

i r Żołnierz i lieda"
KTO JAK KTO, ale szczecińskie 

dzieci nigdy nie miały powodów 
do narzekań na swój teatr. „Ple- 
ciuga" nie tylko mówi do swoich 
odbiorców; potrafi także słuchać 
ich zdania, wciągać najmłodszą 
widownię do dialogu, kształtować 
wrażliwość artystyczną.

Oglądamy obecnie na scenie 
„Żołnierza i Biedę”  Samuela Mar- 
szaka. Upostaciowanie losu ludz­
kiego w ludowych podaniach nie 
jest nowe. Momy tę Biedę w pol­
skim folklorze; występuje także w 
rosyjskim. Nic łatwiejszego, ani­
żeli przedstawienie je j w  zgaszo­
nej scenerii, w nastroju smutku, z 
poczuciem determinacji wszelkich 
poczynań człowieka.

Tymczasem, za sprawą reżysera 
i scenografa pospołu, sztuka jest 
barwna, pogodna, optymistyczna. 
Na plan pierwszy wysuwa się kwe­
stia charakterów osób, do których 
przystępuje Bieda. Tytułowy żołnierz 
— Iwan Ta rabanów zwycięsko ob­
chodzi sprytną radę pozbycia się 
kłopotów: radzi sobie sam, bez 
krzywdzenia innych.

Scenicznym przygodom bardzo 
ładnych lalek (car, dziadek, żoł­
nierze) towarzyszy barwna sceno­
grafia. Znakomita jest wiejska za­
można chałupa, doskonały nastrój 
iiworzy wnętrze komnaty carskiej ze 
stylowymi portretami antenatów.

Gra zespołu szczecińskich akto-. 
rów lalkowych jest wyrównana, 
choć na je j lepszym biegunie mie­
ści się Malwina Nowak jako Bie­
da i Juliusz Kornacki jako car. 
Iwan — żołnierz (Zbigniew W il­
czyński) mógłby być bardziej za-

nas co k ro k . A  je d n a k  cz ło w ie k  
chce się czym ś w y ró ż n ić . I le  w y ­
s iłk u ,  e n e rg ii i  fa n ta z ji lu d z ie  w k ła ­
d a ją  w  to , a b y  nadać p ię tn o  in d y ­
w id u a ln o ś c i sw o im  ty p o w y m  m iesz­
ka n io m .

T e ra z  je s t moda na a n ty k i.  Pe­
w ie n  20-le tn i ro b o tn ik  k o p a ln i m ie ­
d z i na p y ta n ie : ja k  zam ierza  pan 
u m eb low ać sw o je  m ieszkan ie  (k tó ­
re  w ła śn ie  m ia ł o trzym a ć ), o d p a r ł: 
a n ty k a m i, bo lu b ię  s ty l s ta ro d a w n y . 
G dzie on w id z ia ł a n ty k i?  Na to  
p y ta n ie  n ie  u m ia ł odpow iedz ieć. M o­
że w  te le w iz ji.  A  w ięc ju ż  ty lk o  
te le w iz ja  je s t w zoro tw órcza?

N IE  S Ą D Z Ę . P o m im o  w szystko  
lu d z ie  chcą u p o d o b n ić  się wszak 
n ie  ty lk o  do postac i z e k ra n u , ale 
i  do ty c h , k tó re  s p o ty k a ją  na sw o­
im  os ied lu , na u lic y ,  w  p racy ...

W Ł A D Y S Ł A W  M IS IA K , soc jo log  
U n iw e rs y te tu  W ro c ła w sk ie g o , p rze­
p ro w a d z ił badan ia  nad s ty le m  ży ­
c ia  m ieszkańców  L e g n ick ie g o  Z a ­
g łę b ia  M iedz iow ego . Z  badań w y ­
n ik ło .  że w  p e w n ym  sensie g ru p ą  
w zo ro tw ó rczą  je s t in te lig e n c ja  tech ­
n iczna . Może n ie  ty le  w  sensie chę­
c i naś ladow an ia  sposobu urządza­
n ia  ic h  m ieszkań, czy u b ie ra n ia  się, 
ile  w  zakres ie  szerze j ro z u m ia n e j 
k o n s u m p c ji. R o b o tn ic y  znacznie 
w ię c e j p ie n ię d zy  w y d a ją  na życ ie  
to w a rz y s k ie , in ż y n ie ro w ie  znacznie 
w ię c e j na w y ja z d y  zagran iczne . A le  
o to  i  w śród  ro b o tn ik ó w  p o ja w ia ją  
się ta k ie  w zorce  życ ia . D obrze za­
ra b ia ją c y  ro b o tn ik , zwłaszcza m ło ­
dy , m a chęć w y je ch a ć  na  z a g ra n i­
czną w yc ie czkę  i  często re a liz u je  
te  p ra g n ie n ia . Jest to  zapewne m o ­
de l z u p e łn ie  n o w y  w  te j g ru p ie  
spo łeczne j, w  k tó re j 30 la t  te m u  
b y ły  p ro b le m y  z propagandą wcza­
sów.

S P O T K A Ł A M  ro b o tn ik a , k tó r y  po­
s ta n o w ił w ydać  15 ty s ię c y  z ło tych  
i  po jechać  na w yc ie czkę  do G re c ji.  
Z a s ta n a w ia ł się w p ra w d z ie , czy w a r­
to , a le  c iekaw ość św ia ta  zw y c ię ż y ­
ła . Jego szef za p y ta n y  o to , czy 
in te re s u je  go sp raw a  w yc ie cze k  za­
g ra n iczn ych  jego  p ra c o w n ik ó w , od­
p a r ł:  ta k , bo w ie m , że ta k i,  k tó ry  
zobaczy A k ro p o l, n ie  zepsuje m i 
potem  m aszyny.

W  T Y M  'la p id a rn y m  i  może n ie ­
co  śm iesznym  s tw ie rd z e n iu  zaw ie ra  
się je d n a k  sens głębszy. O to  te ch ­
n o lo g iczn y  i  h u m a n is ty c z n y  n ie ja k o  
w ą te k  p rz e p la ta ją  się ze sobą. C zło­
w ie k  o b s łu g u ją cy  nowoczesne m a­
szyny m us i żyć now ocześn ie  i  m ieć  
szersze h o ryzo n ty .

M Y Ś LĘ , że badan ia  nad  s ty le m  
ż yc ia  m ieszkańców  in n y c h  m iast 
p rze m ys ło w ych  przyn ieść  b y  m o g ły  
podobne re z u lta ty . Je ś li są ta m  ś ro ­
d o w iska  pe łn iące  ro lę  pew n ych  
w zo ró w , m o d e li, k tó re  ludz ie  na ­
ś la d u ją  — to  p ra w d o p o d o b n ie  in ­
ż y n ie ró w  i  te c h n ik ó w , dobrze .u p o ­
sażonych i  d o b ry c h  fa ch o w có w . Są­
dzę zresztą, że w zorce  życ ia  w yso ­
ko  k w a lif ik o w a n y c h  ro b o tn ik ó w  i  
in ż y n ie ró w  są sobie b liższe, a n iże li 
fa c h o w c ó w -ro b o tn ik ó w  i  ro b o tn i­
k ó w  n ie w y k w a lif ik o w a n y c h . D y re k ­
to r  c e m e n to w n i w  W ie rz b ic y  po­
w ie d z ia ł m i w p ro s t: d z is ia j ju ż  za 
M -3 dobrego fachow ca  się n ie  k u p i 
(m ów iąc fa ch o w ie c , m ia ł na m y ś li

za rów no e le k try k a , ja k  i  in iy n ie ra -  
e le k try k a ). Je ś li się chce m ieć  do­
brą  kadrę , trze b a  dać lu d z io m  do- 
m ek z o g ró d k ie m .

A  K T O  może p e łn ić  ro lę  w zo ro ­
tw ó rczą  w  m a ły c h  m iasteczkach , 
k tó ry c h  is tn ie n ie  n ie  je s t w spa rte  
o kom b in a t?  Ż y ją  w  n ic h  ró ż n i in ­
te re s u ją c y  d z iw a cy . S p o tk a ła m  ju ż  
a rch e o lo g ó w -a m a to ró w , h is to ry k ó w -  
sam ouków , a n a w e t z b ie ra czy , k tó ­
rz y  k o le k c jo n u ją  p rz e d m io ty  m u­
zea lne j w a rto śc i. Czy b e z in te re so w ­
ne pasje , zwłaszcza h u m a n is tyczn e , 
są dziś nośne społecznie? Osobiście 
ra cze j w  to  w ą tp ię . B a rd z ie j godne 
n a ś la d o w n ic tw a  w y d a ją  s ię  środo­
w is k a , k tó re  la n s u ją  a t ra k c y jn y  
wzorzec ko n su m p c ji. P rz y  czym  
n ie zu p e łn ie  chodzi tu  o  k o n s u m p c ję  
d ó b r k u ltu ro w y c h .

W E W S P O M N IA N Y C ft bada- 
niach socjologicznych prowa­
dzonych na Uniwersytecie Wro­
cławskim ta prawda się zresz­
tą potwierdza. Zauważono pe­
wien międzyklasowy przepływ  
wzorców, wynikający z dyspo­
nowania tzw. funduszem swo­
bodnej decyzji (pozostałym po 
opłaceniu podstawowych kosz­
tów życia: mieszkania, jedzenia, 
ubrania). Wzorce życia kultu­
ralnego są zaś statyczne. Zale­
żą przede wszystkim od rodzi­
ny (tzn. od tego, co kto wyniósł 
z domu), od środowiska i u - 
prawianego zawodu. Nie za­
uważono żadnych ośrotflków kul­
turotwórczych, którychi wpływ  
na życie prowincji byliby istot­
ny. Pod tym względenn chyba 
najistotniejsza rola przypada 
telewizji. Przed małym ekra­
nem bowiem ludzie usiłują za­
spokoić potrzebę rozrywki, w ie­
dzy, zaspokoić pragnienie otar­
cia się o w ielki świat. Wielkie 
mass mediuiu żywi bardziej niż 
ktokolwiek inny duszę ludzką.

Krystyna JA G IEŁŁO

Książki nadesłane
Jean -R aym ond  T o u rn o u x  —

„C H A R L E S  DE G Ą U L L E  — 'P O  
R A Z  P IE R W S Z Y  U J A W N IO N E ”  
(K iW . cena 50 zł).

J a li i K u re k  — „L U D O W A  L U T ­
N IA ”  ( Is k ry ,  cena 20 zł).

Jan  Józe f Szczepański — „P R Z E D  
N IE Z N A N Y M  T R Y B U N A Ł E M ”  (Czy 
te ln ik ,  cena 12 zł).

B ro n is ła w  S yzdek — „D R O G A  DO 
JE D N O Ś C I”  (M O N , cena 8 z ł) .

A r tu r  O ppm an (O r-O t) — „M O J A  
W A R S Z A W A ”  (C z y te ln ik , c e n a  17 
zł).

I C ljfrR A LN Y M  L a b o ra to r iu m  
'S łu  T yto n io w e g o  w  
vie re p o r te ro w i po ­
rno, że współczesny 

sw o is tą  zemstą daw - 
i — p ra w o w ity c h  m iesz- 
le ryk i za w odę ognistą  
irnne s k u tk i c y w iliz a c ji 
ty m  ko n tyn e n c ie . F a j-  
— da w n o  ju ż  bo w ie m  
lansowana p rzez  papie- 
irów  jednego d ym ka  
i tem p ie , k tó re m u  n ie  
ić p rze m ys ł ty to n io w y , 
żeń m e d y c y n y  i  coraz 
iku m e n to w a n ych  zw iąz- 
m o w o -s k u tk o w y c h  m ię - 

zapadan iem  na ra - 
i p łu c ., przed irszystk im  i

a m y  ty to n iu  p rzy  pa - 
rocznie na s ta tys tycz- 

D z ię k i pa laczom  na- 
lącym  pap ie ros za pa- 
“  podo łać zapotrzebo- 

k ra jo w y  p rze m ys ł 
usl zw ię kszyć  p ro d u k -  
ów średn io  o co n a j-  
ia rd y  sz tuk . Jeden pa- 
'g ra m  ty to n iu ,  za w ie ra - 

stałą ilo ść  n ik o ty n y  
, części w a g o w e j, da- 

iwemu p a la czo w i uczu- 
lia , p o d n ie ty  i  — w ą t-  
re laksu.

os p a lić , ja k  d a w n i 
:ę p o k o ju , w  ch w ila c h  

s tych  — n ie  b y -

K ra k o w s k ie g o  Cen- 
ib o ra to riu m  m g r inż. 

o p ie ra ją c  się na

w ie lo le tn ic h  badan iach  i  u zyska ­
n y c h  w y n ik a c h  w  k ra ju  i  w  św ie ­
cie tw ie rd z i, że n ik o ty n a  n ie  jes t 
tu  n a jw ię k s z y m  w ro g ie m  z d ro w ia  
palacza. W ięce j do pow iedzen ia  
m a ją  tu  in n e  z w ią z k i p o w sta jące  w  
procesie  spa lan ia  pap ie rosa  ja k  
t le n k i w ęg la , z w ią z k i azotu, a lde­
h y d y , w ę g lo w o d o ry  n ienasycone i  
tz w . s m ó łk i. One to  w ła śn ie  s ie ją  
spustoszenie w  p łu ca ch  palacza. I  
n ic  tu  n ie  poradzą żadne ś ro d k i 
pseudozaradcze ja k  szukan ie  ty to n i 
n is k o n ik o ty n o w y c h , s u b s ty tu tó w  
— t j .  n a m ias tek , ponoć bezpiecz­
n ie jszych  w  p a le n iu . A le  czy na­
praw dę?

Ś R O D K I Z A R A D C Z E

W  W IE L U  K R A J A C H  pap ie rosów  
się ju ż  n ie  re k la m u je  (u  nas 
w p ra w d z ie  — także). P ap ie rosy  się 
po tęp ia , ostrzega przed  ic h  pa le ­
n iem , łożąc duże ś ro d k i na  a n ty re ­
k la m ę  i  p ro f i la k ty k ę , u św ia d a m ia ­
ją c  o zg ubnych  s k u tk a c h  n ik o ty n y  
i  na łogu  pa len ia . W ye lim in o w a n ie  z 
ty to n iu  n ik o ty n y  — nie p rzedsta­
w ia  dziś w iększego p ro b le m u  d la  
p rzem ys łu . O dpow iedn ia  kom o ra  
n a w ilża ją ca , z dużą  p o rc ją  go rą ­
ce j p a ry  je s t w  s tan ie  w y łu g o w a ć  
n ik o ty n ę  z każdego n a w e t n a jb a r ­
d z ie j o b fite g o  w  te n  a lk a lo id  — t y ­
to n iu . Sens je d n a k  w  ty m , że pa­
p ie ros z ta k ie g o  su row ca  — n ie ’ bę­
dzie  sm a ko w a ł pa laczow i i  a b y  za­
spoko ić  g łód  n ik o ty n y , zam iast je d ­
n e j paczk i d z ienn ie  — w y p a li ic h  
odp o w ie d n io  w ię ce j, p rz y jm u ją c  
ty m  sam ym  zw iększone d a w k i 
zw ią zkó w , p o w s ta ły c h  w  procesach 
spa lan ia  ty to n iu .

P o lsk ie  ty to n ie  — te  jasne  — 
n a jp o p u la rn ie js z e , m a ją  zresztą 
n is k ą  zaw artość n ik o ty n y , z w y k le  
w  g ra n ica ch  1 p roc ., za to  im p o r to ­
w a n y  ty to ń  w  pap ie rosach  ty p u  
„C a ro ”  i  „C a rm e n ”  m a ju ż  ponad 
1,5 p ro c . tego  zw ią zku . S tąd  ty lk o  
zd ecydow an i palacze sięga ją  po te  
w ła śn ie  pap ie rosy , je s t to  bow iem  
ju ż  ja k  gd yb y  d ru g i s top ień  w ta ­
je m n ic z e n ia  ty to n io w e g o ...

J E Ż E L I JU Ż  — TO 
T Y L K O  Z  F IL T R E M

„R A S O W Y ”  P A L A C Z  n ie  gus tu je  
w  pap ie rosach  z f i l t r e m ,  bo w ie m  
z a trz y m u je  on  n ie  ty lk o  w iększość 
zw ią zkó w  p o w s ta ły c h  w  procesie 
spa lan ia  ty to n iu ,  a le  i  zm n ie jsza  
o połowvę zaw artość n ik o ty n y  w  
„m a ły m  d y m k u ” . D o b ry  f i l t r  jes t 
obecnie n a jsku te czn ie jszym  środ ­
k ie m  a n ty n ik o ty n o w y m . Jeszcze 
sku te czn ie jszym  je s t n ie p a le n ie  pa ­
p ie ro só w  w  ogóle. P alaczom  chcą­
c y m  zrezygnow ać z n a łogu  n a to ­
m ia s t pozosta je  ,,T A B E X ”  — jeden 
z n a jle p szych  ś ro d kó w , w y p ro d u ­
k o w a n y c h  w  k ra ju ,  gdzie  u d a ją  się 
na jlepsze  ty to n ie  — w  B u łg a r ii.

P a p ie rosów  z f i l t r e m  ro b im y  
obecnie coraz w ię ce j. G d y b y  n ie  
k ło p o ty  i  tru d n o ś c i z im p o rte m  i  
ceną su ro w có w  — w łó k n a  ace ta tu  
— m ożna b y  ju ż  obecn ie  w iększość 
p o ls k ic h  pap ie rosów  p ro d u ko w a ć  
w y łą c z n ie  z f i l t r e m ,  z p o ż y tk ie m  
d la  z d ro w ia  p rzec ię tnego  palacza. 
P rzeprow adzone w  k ra k o w s k im  la ­
b o ra to r iu m  b adan ia  w y k a z a ły , że 
m ożem y w  ty m  w zg lędz ie  oprzeć się 
też na k ra jo w y c h  osiągn ięc iach . 
JeżeM z n a jd z ie  sie p ro d u c e n t

tzw . f i l t r o w y c h  w k ła d ó w  do  p a p ie ­
rosów  (p rzem ys ł w łó k ie n  sztucz­
n y c h ) — m ożna b y  o g ra n icza ją c  
im p o r t  kosztow nego su row ca , za­
spoko ić  zapo trzebow an ie  na pap ie ­
rosow e f i l t r y  p rze m ys łu  ty to n io w e ­
go z k o rzyśc ią  d la  pa laczy, k ra jo ­
w y c h  zasobów  d e w iz o w y c h  1 im ­
p o r to w y c h  k ło p o tó w  w  te j b ra n ż y . 
W  f i l t r z e  jednego  pap ie rosa  z n a j­
d u je  się ok . 40 tys . szt. w łó k ie n e k , 
c ie n k ic h  ja k  w łos, z a trz y m u ją c y c h  
d ro b in y  n ik o ty n y , i  in n y c h  z w ią z ­
ków .

M O D A  N A  „K L U B O W E ”

„S P O R T Y ”  zo s ta ły  zd ys ta n so w a n e  
przez „K lu b o w e ” . P ap ie rosy „ D a m ­
sk ie ”  z u s tn ik ie m  — daw ne p o p u ­
la rn e  s ło m k i — w y p a r ła  „F e m in a ” . 
„C a rm e n ”  i  „C a ro ”  s ku te czn ie  od­
p ie ra ją  a ta k i now ośc i ty p u  „ M a r l ­
bo ro ”  i  ta k  d y m e k  do d y m k a  i  w  
c iągu  ro k u  d z ię k i p a ła c z o m -re k o r-  
dz is tom  i  ty m , co to  ty lk o  „o d  
św ię ta ”  i  „d la  to w a rz y s tw a ”  — 
w y p a la  się roczn ie  a s tro n o m iczn ą  
w rę cz  liczbę  ponad 80 m il ia rd ó w  
sz tu k  pap ie rosów . P rz y  czym  lic z b a  
ta  zaczyna ju ż  n ie  w ys ta rcza ć , l i ­
m itu je  ją  p rzede w s z y s tk im  ty to ń  
— te n  z u p rą jv  k ra jo w y c h , k tó r y  w  
za leżności od * pogody  i  ro k u  — raz 
b a rd z ie j, ra z  m n ie j obrodz i...

— A  N A  P Y T A N IE  do ro s łych  pa ­
la czy  — pan p a li?  N a jlepszą  odpo­
w ie d z ią , budzącą pow szechną weso­
łość — je s t: D z ię k u ję , n ie  pa lę , ale 
lu b ię , g d y  m n ie  częstu ją ...

K a z im ie rz  W R Ó B E L

(c) James Hadley Chase 1950

adnij jam.
kto  y  

AatriZ o
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Położyłem słuchawkę na w id e łk i i  zapa liłem  pa­
pierosa.

Jeżeli ju ż  jesteśmy przy tym , to  ja  na pani 
miejscu jeszcze bym podarł pończochy. Będzie w y­
glądało bardzie j realistycznie  —  doradziłem  Serenie 
po przyjacie lsku.

— Będzie pan jeszcze tego gorzko żałował, g łup i 
id ioto, że nie p rzy ją ł pan tych pieniędzy —  syczała. 
— Dostanie pan za to dw a lata.

— Szkoda ty lko , że pan i sama się podrapała  —  od­
pow iedziałem  potrząsając z po litow aniem  głową. — 
To było zupełnie zbędne. P o lic ja  nie znajdzie pod 
m oim i paznokciam i skóry, a tego zawsze szukają.

Za oknem  rozległo się nagle ham owanie samocho­
du. Serena w ydala prze jm ujący okrzyk  i  w ypadła na 
werandę.

Ja nie ruszyłem  się z miejsca.
Na ścieżce w  ogródku rozleg ły się k rok i.
—  Już dobrze, jesteśmy tu ta j — zaw oła ł m ęski głos.
Przed d rzw iam i w ynurzy ła  się postać McGrawa,

błyskającego zębami, z w yciągniętym  rewolwerem .
— Jeden ruch i  strze lam ! — wrzasnął w patru jąc  

się we m nie ze złością.
— Niech się pan nie baw i w  tea tr —  odpowie­

działem  strącając pop ió ł na dywan. —  O to ju t  o m  
zadbała.

— Tak? To bardzo do pana podobne. Proszę wstać 
i  podnieść ręce do góry!
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W stałem i  podniosłem ręce do góry.
Ostrożnie podszedł bliżej.
— A  w ięc przestępca seksualny. Zawsze uważałem  

pana za dziką bestię.
Wszedł po lic jan t w  m undurze i  p rzy trzym a ł Serenę 

któ ra  upadła na fo te l. Zadrapania teraz k rw a w iły , 
s tru m yk i k rw i p łynę ły  po b ia łym  biustonoszu i  po 
sukni. W yglądało to bardzo realistycznie.

— W ielk ie  nieba  —  biadał M cG raw  —  to przecież
Mrs. Dedrick. H e j tam, załóżcie temu ło tro w i ka jdan- 
k i!  ^

P o lic jan t podszedł do mnie, ka jdank i zam knęły  się 
na m oich rękach. U derzy ł m nie leklto  w  pierś.

— Diablo lo iele czasu up łyn ie . zanim  pan znowu  
zobaczy kobietę, człow ieku  — pow iedzia ł tonem, w  
k tó rym  brzm ia ła nuta współczucia.

M cG raw  za jm ow ał się nieporadnie Sereną. Ta pła­
kała i  drżała. Przyniósł je j coś do picia, stal koło  
n ie j zaczerw ieniony i  zakłopotany, raz po raz m ów ił 
do siebie półgłosem: „W ie lk ie  nieba”  i  drapał się bez­
radnie w  brodę.

— Proszę m i podać m oją opończę — pow iedziała  
nagle — ju ż  wszystko w  porządku. Przyszłam tu, że­
by z n im  porozmawiać o m oim  mężu, a on nagłe 
bez ostrzeżenia rzu c ił się na m nie ja k  zwierzę.

— Żadne porządne zw ierzę n ie  zb liży łoby się do pa­
n i, m oje z ło tko  — rzekłem  m oż liw ie  przyjaznym  to ­
nem. — To dJa pan i zaskakujące, ale zwierzęta są w y ­
bredne.
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M cG raw  odw ró c ił się i uderzył m nie na odlew  w  
twarz.

— Niech no pan zaczeka, aż znajdziemy się na po­
sterunku  — m ruczał. Od la t już czekam na ten mo­
ment.

— A  w ięc życzę panu w ie le  satysfakcji — rzekłem  
— długo to  nie potrwa.

— Czy zechce się pani pofatygować z nam i na ko­
mendę, Mrs. Dedrick?  — zapytał M cG raw . —  Nie 
m usi pani, jeże li pan i się źle czuje.

— Oczywiście. Chciałabym  się zobaczyć z kap ita ­
nem Brandonem. T&n człow iek m usi dostać dobrą 
nauczkę.

— 1 dostanie — zapew nił M cG raw pokazując zęby 
w  uśmiechu. — A  więc, jeże li to pan i odpowiada, 
możemy jechać.

Policjant,, pociągnął m nie za ram ię i  pchnął fctt 
drzw iom .

— Niech pan porządnie zdzie li go pa łką  po Wie, 
je że li zechce uciekać — rozkazał M cGraw.

P o lic jan t i  ja  wsiedliśm y do budy po licy jne j, Se­
rena i  M cG raw  za ję li m iejsce przed nam i w  szofer­
ce.

K iedy  skręcaliśm y na bu lw ar O rchid, p rzem knął 
koło nas m a ły kabrio le t Pauli.

(C.d.n.)
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Niedziela godz. 15

Pogoń podejmuje 
rzeszowską Stul
P R Z E C IW N IK IE M  por- Obserwowaliśmy wczorajszy zentanta Polski. Sądzimy jed- 

towców w  13 serii mistrzo- trening Pogoni prowadzony na nak, iż mimo zmęczenia kadro- 
stw piłkarskiej ekstraklasy stadionie przy ul. Twardowskie- wieże zdobędą się na finiszowy 
będzie rzeszowska Stal. Po- go. Mimo przejmującego chłodu zryw. 
goń z drużyną tą spotka i silnego w iatru zawodnicy N A  I I  FRONCIE
się w  najbliższą niedzielę ćwiczyli z zapałem. Niestety,
o godz. 15 na własnym drużyna jest zdziesiątkowana. W  N A JB L IŻS ZĄ  niedzielę w  
boirku. Przez dwa dni nie trenował Szczecinie będziemy mieli tak-

R Z ESZO W IA N IE  będąc jesz- Henryk Wawrowski — wczoraj że okazję oglądania meczu I I  
cze w  I I  lidze zdobyli Puchar już ćwiczył. Lekką kontuzję ma ligi. Stal Stocznia (godz. 11) go- 
Polski eliminując po drodze m. także Jan Mikulski, i wreszcie ścić będzie Avię Świdnik. Je- 
in. szczecińską Pogoń. W  roz- Leszek Wolski jest chory na an- denasta w  tabeli Avia ma tylko 
grywkach europejskich wypadli ginę. Trenerzy pocieszają się, 2 pkt. mniej od piątej Stali 
słabo. Po przejściu przez I  run- że do niedzieli niektórzy zawód- Stocznia. Swidniczanie w  po- 
dę, w  drugiej przegrali mecze z nicy będą już zdrowi. Pogoń o- przedniej serii pokonali bezpo- 
I II-lig o w y m  zespołem angiel- becnie nadal walczy o wejście średniego sąsiada stoczniowców 
skim Wrexham (Walia). Nie do czołówki a przede wszystkim — Gwardię Koszalin (2:0). Stal 
najlepiej wiedzie się im  w  I  l i -  0 „podreperowanie” konta pun- nie najlepiej spisała się w  Dęb- 
dze, do której powrócili po ktowego. Jak wynika z rela- nie, na własnym boisku może 
przerwie. Dotychczas wygrali ci i  obserwatorów 12 serii spot- jednak być groźna. Stoczniowcy 
dwa mecze, a w  4 uzyskali w y - kań, czołowi piłkarze są zmę- grają także o wysoką stawkę — 
nik remisowy. Z  sumą 8 pkt. czeni długim i trudnym sezo- miejsce w  czołówce, którą sta- 
znajdują się na 15 miejscu! nem. Z  tego powodu większość nowią zespoły ze Wschodniego 
Ostatnio rzeszowianie sygnali- kadrowiczów grała poniżej Wybrzeża, 
żują zwyżkę formy. Ubiegłej swych możliwości. Toteż w  „je-
niedzieli, na własnym boisku denastce” Przeglądu Sportowe- Dąb natomiast wyjeżdża do 
pokonali Legię (1:0), tę drużynę’, 8° nie było ani jednego repre- Stoczniowca. (r)
która z Pogonią wygrała 4:1.
Do sukcesu tego walnie przy­
czynił się nowo pozyskany na­
pastnik Jan Małkiewicz, dobrze 
znany szczecinianom z wystę­
pów w  warszawskiej Gwardii.
On też w  niedzielę poprowadzi 
rzeszowski atak przeciwko Po­
goni. Jest to dobry i groźny na­
pastnik.

PORTOW CY dość solidnie 
przygotowują się do występu.

ZE ŚWIATA
19-LE T N I c za rn o skó ry  s p r in te r  a- 

m e ry k a ń s k i M cT e a r zosta ł o f ic ja l­
n ie  w s p ó łrę k o rd z is tą  św ia ta  w  b ie ­
gu na 100 y a rd ó w  z re z u lta te m  9,0.

W  T U R N IE JU  o lim p ijs k im  w  
M o n tre a lu  ZSRR będzie  re p rezen ­
to w a n y  przez d ru ż y n ę  p iłk a rs k ą  
D ynam o M oskw a . P o czą tkow o  p la ­
n ow ano , że p o ja d ą  do K a n a d y  p i ł ­
ka rze  S p a rta ka , ale

N A  ZD JĘ C IU : fragm ent me | 
czu S ta l —  W rexham . Z  le ioej 
strzelec jedyne j b ram ki d la  rze 
szoioian — M arian  Kozerski.

Foto : CAF

Choć zima coraz bliżej

Kajakarze-turyści 
już myślą o lecie

D Z IĘ K I a k ty w n e j d z ia ła ln o śc i s k u p ie n i w  ś w in o u js k im  oddzia le  
in s p ira to rs k ie j i  o rg a n iz a to rs k ie j P T T K . Chcą o n i p rze p ro w a d z ić  m. 
K o m is ji T u ry s ty k i K a ja k o w e j Z a - in . szko le n io w y  s p ły w  na M azu- 
rzą d u  W o je w ódzk iego  P T T K  re la k s  ra ch . S przę t k a ja k o w y  o trz y m a ją  
na k a ja k u  z yska ł sobie w  o s ta tn ic h  na m ie jscu . P ó źn ie j n a to m ia s t — w  
k i lk u  la ta c h  lic zn e  g ro n o  e n tu z ja s - Ś w in o u jś c iu , udostępn ią  sw o je  k a ­
tó w . N a jle p szym  p o tw ie rd z e n ie m  ja k i  ko legom  z M azu r. Jest to  b a r-  
te g o  je s t duże  za in te re so w a n ie  d zo  d o b ry  pom ys ł. Zaoszczędzi on 
s p ły w a m i, p rze p ro w a d za n ym i pod  obu k o n tra h e n to m  k ło p o tó w  i  w y -  
w spó lną  eg idą  „K u r ie r a ”  i  P T T K  d a tk ó w  zw iązanych  z tra n s p o rte m  
o ra z  sta le  w zras ta jąca  po p u la rn o ść  sp rzę tu  i  p o z w o li jednocześn ie  spę- 
im p re z  in ic jo w a n y c h  przez poszczę- d z ić  w ię c e j czasu na in te re s u ją c y c h  
g ó lne  za k ła d y  p ra cy . D o d a jm y , iż  tu ry s tó w  w odach. P rz y k ła d  te n  
w  sp ływ a ch  ty c h  z re g u ły  uczest- w a r to  w ię c  szerze j upow szechn ić , 
n ic z y li t y lk o  szczęściarze. D la  w ie -  Z  in fo rm a c ji ,  Jakie  p rzekaza ł 
lu  c h ę tn ych  z a b ra k ło  b o w ie m  po n a m  sze f K o m is ji T u ry s ty k i K a ja -  
p ro s tu  sp rzę tu . Jest to  w ię c  syg - k o w e j Z W  P T T K , K o n ra d  S try -  
n a ł d la  szczec ińsk ich  p rzeds ię - ch a rc z y k  w y n ik a ,  iż  o w o d n ia c k ic h  
b io rs tw , k tó re  w  sw ych  p la n a ch  w o ja ża ch  m yś lą  ju ż  ta kże  d z ia ła - 
za ku p ó w  sp rzę tu  s p o rto w o -tu ry s - cze P T T K  z Z a rzą d u  P o r tu , P o lm o- 
tycznego  na p rzysz ło ro czn y  sezon z b y tu , g r y f iń s k ie j „D o ln e j O d ry ”  i  
le tn i,  p o w in n y  u w zg lę d n ić  ró w n ie ż  S ta rg a rd z k ic h  Z a k ła d ó w  N a p ra w - 
k a ja k i.  N a leży  się b o w ie m  spodzie- czych  T a b o ru  K o le jo w e g o , Są to  
w ać , iż  za in te re so w a n ie  tą  w y ją t -  p rze d s ię b io rs tw a , w  k tó ry c h  tu ry s -  
k o w o  p rzec ież a tra k c y jn ą  fo rm ą  ty k a  k a ja k o w a  ż y w o  ro z w ija  się 
w y p o czyn ku , w y k a z y w a ć  będzie  n ie  od dziś. Z a k ła d y  te  w y p ra c o - 
n ada l te n d e n c ję  w zros tow a . P ie rw -  w a ły  sobie ju ż  dob re  tra d y c je , k tó -  
sze sym p to m y  te g o  z ja w is k a  w i-  re  z ro k u  na  ro k  z pow odzen iem  
doczne są ju ż  obecnie, choć do  la ta  są ko n tyn u o w a n e , 
da leko , a przed  n a m i jeszcze z im a.

A M B IT N E  p la n y , zm ie rza jące  do Z IM Ę  i  częściowo w iosnę  a k ty w  
p rzyc ią g n ię c ia  na  ka ją jc i w ię ksze j K o m is j i  T u ry s ty k i K a ja k o w e j ZW  
n iż  dotychczas l ic z b y  p ra c o w n ik ó w  P T T K  p ra g n ie  pośw ięc ić  da lsze j 
m a ją  dz ia łacze P T T K  ze S to czn i p o p u la ry z a c ji t e j  fo rm y  w yp o czyn - 
S zczec iósk ie j im . A . W a rsk iego . k u .  P la n u je m y  — m ó w i K . S try -  
M yś lą  o n i o o rg a n iz a c ji tz w . s p ły -  c h a rc z y k  — k i lk a  w y ja z d ó w  do od- 
w ó w  w eeke n d o w ych  w  n ieznane , d z ia łó w , w  k tó ry c h  dotychczas o 
p rze p ro w a d ze n iu  im p re z y  p n . „R e - tu ry s ty c e  k a ja k o w e j s łych a ć  n ie - 
gą do  m orza ” , k a ja k o w e j w y p rą -  w ie le . B ę d z ie m y dążyć do  p o w o ły - 
w ie  na M a z u ry  o raz u d z ia le  w  w a n ia  ta m  k o m is ji ł  k lu b ó w  w o d - 
szeregu in n y c h  im prezach , p rzyg o - n ia c k ic h . Z a s ta n o w im y  s ię  ró w -  
to w y w a n y c h  przez dz ia ła czy  T o w a - n ie ż  nad  p rzep row adzen iem  ja k ie jś  
rz y s tw a  z in n y c h  re g io n ó w  k ra ju ,  w ię k s z e j im p re zy , k tó ra  b y ła b y

O N O W Y M  sezonie, m yś lą  ta k -  k o n ty n u a c ją  do tychczasow ych  s p ły -  
że e n tu z ja ś c i tu r y s ty k i k a ja k o w e j w ó w  lip c o w y c h ” .  (jg )

W Stargardzie

„Bieg sylwestrowy“
TR W A JĄ  już przygoto­

wania do I I  „Biegu sylwe­
strowego” organizowanego 
przez LK S  Pomorze Star­
gard i Zasadniczą Szkołę 
Mechanizacji Rolnictwa w  
Kamiennym Moście. Im pre­
za ta odbędzie się 28 grud­
nia. Bieg wzbudził już spo­
re zainteresowanie w  na­
szym kraju. Spodziewany 
jest udział wielu czołowych 
zawodników. M.in. zapowie­
działo start także 6 lekko­
atletów z CSRS.

Kto bodzie bronił
barw Polski w Haskowie?

DO BIEG ŁO  końca krótkie zgrupowanie młodych polskich 
piłkarzy przed eliminacyjnym meczem mistrzostw Europy do 
la t 23 a Bułgarią w  Haskowie (19 bm.).

KO NSULTAC JA niestety nie 
przyniosła spodziewanych efek­
tów. Brak 7 piłkarzy z powoła­
nej osiemnastki, którzy z róż­
nych względów nie przyjechali 
do Bydgoszczy, utrudniła trene­
rowi Kuleszy zadanie. Plan 
szkoleniowy zgrupowania nie 
mógł być w  tej sytuacji w  peł­
ni zrealizowany. Nadal też nie 
wiadomo, kto ostatecznie będzie 
bronił barw Polski w  Hasko­
wie...

„CZEKAM  jeszcze na konkret 
ne informacje z klubów o ak­
tualnej dyspozycji piłkarzy, któ­
rzy nie stawili się w  ośrodku 
Zawiszy — powiedział Ryszard 
Kulesza. Do piątku powinienem 
mieć już pełny przegląd sytua­
cji o tym, którzy piłkarze będą 
zdolni do gry. Tego dnia podej­
mę też ostateczne decyzje per­
sonalne. Kandydatami do dru­
żyny są spoza aktualnej kadry 
— Płaszewski, Szymanowski, 
Erlich i  Sybis. Mimo kompli­
kacji w  przygotowaniach, nie 
stoimy na straconej pozycji. 
Czeka nas jednak niezwykle tru 
dne zadanie, gdyż bułgarska 
młodzież gra bardzo dobrze, a 
własny teren to dodatkowy atut 
naszych ryw ali”.

Dar piłkarzy 
na NFOZ

P R Z E W O D N IC Z Ą C Y  K ra jo w e g o  
K o m ite tu  N arodow ego F unduszu  
O c h ro n y  Z d ro w ia , W ła d ys ła w  K ru ­
czek sp o tk a ł się z k ie ro w n ic tw e m  
P o lsk iego  Z w ią z k u  P i łk i  N ożne j, 
k tó re g o  prezes, Ja n  M a j p o in fo r ­
m o w a ł, iż  Za rząd  P Z P N  przekaza ł 
w  im ie n iu  p o ls k ic h  p iłk a rz y  k w o tę  
100 tys . z ło ty c h  na N a ro d o w y  F u n ­
dusz O ch ro n y  Z d ro w ia . K w o ta  ta  
s ta n o w i dochód z rozegranego 8 
p a źd z ie rn ika  b r . w  Ł o d z i m eczu 
m iędzypańs tw ow ego- P o lska—W ęgry.

D z ię k u ją c  za s ym b o liczn y  dar, 
W ła d ys ła w  K ru c z e k  p o d k re ś lił,  że 
p iłk a rz e  ja k o  p ie rw s i z g rona  p o l­
s k ic h  s p o rto w c ó w  p rz y łą c z y li się 
do re a liz a c ji ta k  cenne j społecznie 
in ic ja ty w y .

Podczas sp o tka n ia  dysku to w a n o  
ró w n ie ż  o a k tu a ln y c h  p rob lem ach  
p o ls k ie j p i łk i  n o żn e j, w  ty m  ta kże  
o p rzyg o to w a n ia ch  naszych p i łk a ­
rz y  do u d z ia łu  w  Ig rz y s k a c h  O lim ­
p ijs k ic h  w  M o n tre a lu  o raz w  n a j­
b liższych  M is trzo s tw a ch  Ś w ia ta .

POKRÓTCE
R A D IO W A  R E L A C JA  

Z  M E C Z U  BO K S E R S K IE G O  
N R D  _  P O L S K A

P O L S K IE  R A D IO  przep row adz i 
bezpośredn ią  tra n s m is ję  z K a r i 
M a rx  S ta d t z m iędzypaństw ow ego  
m eczu boksersk iego  N R D  — P o l-

P oczą tek t ra n s m is ji — godz. 20.05 
w  p ro g ra m ie  I .

Szewinska na 10 miejscu
S E R IĘ  a n k ie t „S p o r to w c y  ro k u ”  z a in a u g u ro w a ła  ju ż  re d a k c ja  spor­

to w a  a m e ry k a ń s k ie j a g e n c ji p ra so w e j U P I. Na p ie rw szych  m ie jscach  
u p la s o w a li s ię : g im n a s tyczka  ru m u ń ska  C om aneci, z ło ta  m e d a lis tka  
M is trz o s tw  E u ro p y  w  S k ie n  o raz re k o rd z is ta  św ia ta  w  tró js k o k u  B ra -  
z y ł i jc z y k  Joao C arlos  O liv e ira  17,89. Ire n a  S zew inska , p rz e d ’ ro k ie m  
tr iu m fa to rk ą  te j a n k ie ty  w ra z  z  M uham m adem  A lim ,  ty m  razem  u p la ­
sow a ła  się ha 10 m ie jscu .

K O B IE T Y

1) Com aneci (R u m u n ia ) g im nas tyczka
2) E n d e r (N R D ) p ły w a n ie
3) M ie ln ik  (ZSRR) le k k o a tle ty k a
4) Mosec (A u s tr ia )  n a rc ia rs tw o
5) E v e r t (U S A ) te n is
6) B a b a sh o ff (U S A ) p ły w a n ie
7) Turiszczew a (ZSR R ) g im n a s tyczka
8) K in g  (U S A ) le k k o a tle ty k a
9) A dam  (N R D ) le k k o a tle ty k a

10) Szew ińska  (P o lska) le k k o a tle ty k a

1) O liv e ira  (B ra z y lia )  le k k o a tle ty k a
2) M uham m ad  A l i  (U S A ) boks
3) Shaw  (U S A ) p ły w a n ie
4) L a u d a  (A u s tr ia )  a u to m o b iliz m
5) W a lk e r (N . Z e la n d ia ) le k k o a tle ty k a  
0) Ashe (U S A ) te n is
7) Je n n e r (U S A ) le k k o a tle ty k a
8) B ło c h in  (ZSR R ) p iłk a  nożna
9) T b o e n i (W ło c h y ) n a rc ia rs tw o  

10) K la m m e r (A u s tr ia )  n a rc ia rs tw o

2R3 p k t. 
259 p k t. 

233 p k t. 
208 p k t. 
183 p k t. 
119 p k t. 
115 p k t. 
73 p k t. 
71 p k t. 
47 p k t.

241 p k t. 
230 p k t. 
2*0 p k t. 
189 p k t. 
163 p k t. 
122 p k t. 
114 p k t. 
79 p k t. 
71 p k t. 
69 p k t.

Wojciech Frączczak:

„W przyszłym roku 
kończę karierę 

piłkarską“
BR A M K A R Z Pogoni, W oj­

ciech Frączczak, należy do naj­
starszych zawodników polskiej 
ekstraklasy. Mimo swych 36 lat 
ciągle znajduje się w  dobrej 
formie, którą zawdzięcza spor­
towemu trybowi życia i inten­
sywnemu, codziennemu trenin­
gowi. Należał on zawsze do naj­
pilniej ćwiczących zawodników 
portowego zespołu.

— J A K  d łu g o  jeszcze zam ierza  
pan w ys tępow ać w  bram ce P ogoni? 
— p y ta m y  sym pa tycznego  p iłk a rz a .

— W ła śc iw ie  to  p o w in ie n e m  ju ż  
zakończyć k a r ie rę  zaw odn iczą  — 
m ó w i W . F rączczak. — Z a m ie rza łe m  
to  u cz y n ić  po p rz y je ź d z ie  z U S A . 
O kaza ło  się je d n a k , że b y łe m  po­
trz e b n y  k lu b o w i,  w ię c  g ra łe m  1 
g ram .

— O becnie P ogoń m a ju ż  trze ch  
b ra m k a rz y ...

— T a k , j« « t R ys ie k  B u t,  M a re k  
Szczech i  ja . N a m ecz w y s ta w ia  
s ię  dw óch b ra m k a rz y . T re n e r B o ­
gu s ła w  H a jd a s  uw aża je d n a k , że 
d ru żyn a  m u s i m ieć  trze ch  b ra m k a ­
rz y . W  p rz y p a d k u  k o n tu z ji,  są w ó w ­
czas m n ie jsze  k ło p o ty  — do sk ła ­
du  w ch o d z i re ze rw o w y . P onad to  
g d y  je s t trze ch  b ra m k a rz y , każdy  
z nas le p ie j dba  o fo rm ę . Zgadzam  
się z p o g lądam i tre n e ra  B . H a jd a - 
sa, d la tego n a d a l jeszcze tre n u ję . 
P o s ta n o w iłe m  je d n a k , że te n  se­
zon je s t m o im  o s ta tn im  sezonem 
s p o rto w y m . .B ędę jeszcze g ra ł w  
ru n d z ie  w io se n n e j. W raz  z Jej za­
ko ńczen iem , zakończę także  m o ją  
k a r ie rę  zaw odniczą.

— Ż y c z y m y  pow odzen ia , a b y  te n
o s ta tn i sezon b y ł ró w n ie  u d a n y  ja k  
po p rze d n ie . T .R .

Pod I-ligowym i koszami

Czarne grają 
w Szczecinie

J A K  ju ż  d o n o s iliśm y  koszy­
ka rze  szczec ińsk ie j P ogon i, 
k tó r y m  w ie d z ie  się w  obecnym  
sezonie w y ją tk o w o  s łabo , s to ­
czą k o le jn e  m is trz o w s tk ie  m e­
cze w  L u b lin ie ,  gdzie  zm ie rzą  
się ze S ta rte m  i  L u b lin ia n k ą . 
W  pozosta łych  spo tka n ia ch  
g ra ją : sobota : L K S  — S p ó j­
n ia , Ś ląsk — W ybrzeże , A Z S  — 
R esovia, P o lo n ia  — W is ła , L u -  
b lin ia n k a  — L e ch ; n ie d z ie la : 
L K S  — W ybrzeże , Ś ląsk — 
S p ó jn ia , A Z S  — W is ła , P o lon ia
— Resovia i  S ta r t  — Lecfi.

K o s z y k a rk i C za rnych  n a to ­
m ia s t po d e jm o w a ć będą w  
S zczecin ie  a k tu a ln e g o  m is trza  
P o ls k i _  W is łę  K ra k ó w . P o­
czą tek  sp o tka ń  w  h a li W DS o 
godz. 18 (sobota) i  o  godz. 
11.30 (n iedz ie la ). W  pozos ta łych  
meczach zm ierzą  się : A Z S  L .
— A Z S  P ., O lim p ia  — A Z S  W ., 
P o lo n ia  — S to m il,  L K S  — S pó j 
n ia .

D otychczas  ob ie  nasze d ru ż y ­
n y  m ia ły  w  lig o w y c h  sp o tka ­
n ia ch  n ie w ie le  do pow iedzen ia . 
C zarne są a k tu a ln ie  o u ts id e ­
re m  ta b e li,  a Pogoń z a jm u je  
p rze d o s ta tn io  m ie jsce . W  spot­
k a n ia c h  z lu b lin ia n a m i „ W i l ­
k i  M o rs k ie ”  n ie  są bez szans. 
B y  n ie  p o w ró c ić  „n a  ta rc z y ”  
m uszą się je d n a k  otrząsnąć z 
do tychczasow ego le ta rg u . Jeś li 
chodz i o sp o tka n ia  pań  to  zde­
c y d o w a n y m  fa w o ry te m  je s t o -  
c zyw iśc ie  m is trz  P o ls k i — 
W is ła , k tó ra  k ro c z y  od z w y ­
c ię s tw a  do  zw yc ię s tw a , n ie  po­
nosząc ja k  d o tą d  ża dne j po­
ra ż k i. L ic z y m y  je d n a k , że 
Czarne za g ra ją  a m b itn ie  I  bę­
dą się s ta ra ły  s taw iać  czoła 
ru ty n o w a n y m  ry w a lk o m .

______________________________a a .

SZACHY
Z A K O Ń C Z Y Ł  się f in a ł m is­

trz o s tw  o k rę g u  w  szachach. T y tu ł  
m is trz o w s k i na ro k  1975 zd o b y ł re ­
p re ze n ta n t p o lic k ie g o  C h e m ika . L u ­
b o m ir  M a ryczka n icz , k tó r y  zd o b y ł 
14 na 15 m o ż liw y c h  p u n k tó w . D ru ­
g ie  m ie jsce  z a ją ł jego  ko lega  k lu ­
b o w y  — K . Socha — 11 p k t . ,  3. R. 
K o ło d z ie jc z y k  (S ta l S toczn ia ) — 
10.5 p k t.

L . M a ryczka n icz  będzie rep rezen ­
to w a ł nasz o k rę g  w  szachow ych 
m is trzo s tw a ch  P o lsk i. Z g o d n ie  z re ­
g u la m in e m  w ys tępow ać on  bedzie 
w  poszerzonym  f in a le .
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P IĄ TEK ,
14 LISTO PA DA

DZIŚ:
Serafina, Wawrzyńca 

JUTRO:
Alberta, Leopolda

POGODA
Z A C H M U R ZE N IE  duże, 

temp. d o  5  st. W ia try  sła­
be, południoioo-zachodnie.

D Z IŚ  w  Szczecinie i  w o je ­
w ó d z tw ie  c iśn ien ie  w ynos ić  
będzie oko ło  1023 m il ib a ry  
(767,5 m m  H g). W zro s t c iśn ie ­
n ia .

A rk o ń s k a ; D E R M A T O L O G IA  — 
P om orzany.
P R Z Y C H O D N IE
D Z IE C IĘ C A  _  u l. W o jc iecha  7 _  
g. 1»—7; D O R O S ŁY C H  — a l. W o j­
ska P o lsk iego  72 — g. 19—7; N A D  
O D R Ą  18 _  g. 15—8; S T O M A T O ­
L O G IC Z N A  — a l. P ia s tó w  1 — g. 
20—8.
A P T E K I
NR 47 (d o d a tko w o  o d t r u tk i i  t le n )  
— a l. W yzw o le n ia  11 _  te l.  422-46; 
N R  52 _  K rzyw o u s te g o  7a — te l. 
366-73; N R  48 — Le le w e la  1 — te l. 
726-24; N R  10 — S to łczyn ; N R  11 — 
Dąbie.
IN F O R M A C JE
S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l.  425-25 i 
446-46, g. 7-21.
K O L E JO W A : te l. 460-21; P oc iąg i 
p rzy je żd ża ją ce  — 934; P o c ią g i od­
jeżdża jące  — 933.
P U N K T  IN F O R M A C J I TU R Y S ­
T Y C Z N E J  — Jednośc i N a ro d o w e j 
50, te l.  428-32, g. 8—18.

K a u la . 17 M o za ika  tyg o d n ia . 17.25 
W iadom ości. 17.30 J a k  b y  to  b y ­
ło? 18 G im n a s ty k a  18.10 F ilm  do­
k u m e n ta ln y . 18.40 N ow ośc i. 18.50 
P ozd ro w ie n ia  T V  d z iec ięce j. 19 
F i lm  ro z ry w k o w y . 19.25 Prognoza 
pogody, k ro n ik a . 20 F i lm  T V  „T rz e j 
m u s z k ie te ro w ie ” . 21.25 P ro g ra m  
m uzyczny . 22.10 K ro n ik a . 22.25 F ilm  
ang. „E lż b ie ta , k ró lo w a  A n g li i” . 
23.45 W iadom ości.
SO BO TA
7.55 Jęz. ro s y js k i.  8.30 G im n a s tyka . 
8.40 P ro g ra m  d la  w s i. 9.25 K ro n ik a . 
10 R adz ieck i f i lm  T V  „T e s ta m e n t 
p ła tn e rz a ” . 11.05 P ro g ra m  m uzycz­
n y . 11.50 W iadom ości. 11.55 K om e­
d ia  m uzyczna  „2X 2 je s t 5” . 13.25 
P rze d s ta w ia m y  S ten ię  K oz łow ską . 
14 P o zd row ien ia . 14.15 W iadom ości. 
14.20 U  p ro f. F lim m r ic h a . 16 D ooko ­
ła . 17.30 W iadom ości. 17.35 Sport.
18.50 P o zd ro w ie n ia  T V  dz iec ięce j. 
19 T e le re k la m a . 20 S ta re  p rze ­
b o je  w  n o w y m  w y k o n a n iu . 
21 F i lm  k ry m in a ln y  „Z a p o m n ij
a lbo  u m rz y j” . 22.35 K ro n ik a . 22.50 
Jazda na  łyżw a ch . 23.20 W iado­
m ości.

P O L S K I — „M o ty le  są w o ln e ”  g. 
19; W S P Ó ŁC ZE S N Y  — „J a n o s ik  
e zy li na szk le  m a lo w a n e ”  g. 19; 
M U Z Y C Z N Y  — n ie czyn n y .

D R U Ż B A  (te l. 423-61) „M o n o lo g ”  g. 
20.15 — radź., 1. 15; sobota: g. 15.30, 
20.15; „M ilc z e n ie  d r  Iw ensa ”  g. 18
— radź., 1. 15 — pano ram , (w e rs ja  
o ry g in a ln a ); KOSMOS (te l. 355-02) 
„M e lo d ie  p rzedm ieśc ia ”  g. 9, 11.15,
13.30, 16, 18.30, 21 -i- ra dz. —
panoram , (p ią te k  i  sobota); B A Ł ­
T Y K  (te l. 733-35) „ D r  J u d y m ”  g.
10.30, 13, 15.30, 18, 20.30 — p o i., 1. 15 
(p ią te k  i  sobota); C O LO SSEUM  
(te l. 458-18) „C ze rw o n e  i  b ia łe ”  g.
13.30, 16 _  po i., 1. 15; „N o ce  i  
d n ie ”  g. 18 — cz. I  i  I I ;  sobota: 
g. 15.30 _  cz. I ,  g. 18 — cz. I  i  I I ;  
P O L O N IA  (te l. 22-18-34) „P ie k ło  i  
n ie b o ”  g. 10.30, 13, 15.30, 18, 20.15 — 
po i., 1. 15 (p ią te k  i  sobota); P IO ­
N IE R  (te l. 475-02) „C za ro d z ie jsk ie  
w a m p u m ”  g. 17; „P rz y g o d y  ż ó łte j 
w a liz e c z k i”  g. 15; „A fe rz y s ta ”  g. 
18, 20 — radz ., 1. 15 — p a n o ra m .; 
„P o c ią g  p a n c e rn y ”  g. 22 — radz., 
1. 15 — p a n o ra m .; sobota: „C za ro ­
d z ie js k ie  w a m p u m ”  g. 10; „C z te re j 
p a n c e rn i i  p ies”  g. l l ,  13, 15 — 
ez. I ;  „Z a m a c h ”  g. 17, 19 — p o i.: 
„Z ie m ia  ob iecana”  g. 21; Z A M E K
— „ T y  i  ja ”  g. 18 — radz ., 1. 15; 
S Z M A R A G D O W E  (Z d ro je ) „B lo k a ­
da ”  g. 16.30, 19.30 — radz., 1. 15 — 
ez. I  i  I I  — p a n o ra m .; M E W A  (Że- 
lechow o) „P ło n ą ca  ta jg a ”  g. 16.30, 
M.15 — radz .; P R Z Y J A Ź Ń  (D ąbie) 
„R ę k o p is  zn a le z io n y  w  Saragossie”  
g. 18 — po i., _  pano ram ., 1. 15; 
H U T N IK  (S to łczyn ) „J o e  K id d ”  g.

19 — U S A  — p a no ram ., 1. 15; 
B A J K A  (P o lice ) „T a k a  b y ła  O k la ­
hom a”  g. 17, 19 _  U S A , 1. 15 — 
p a n o ra m .; B IA Ł Y  Ż A G IE L  (T rze ­
b ież) „B itw a  w w ą w o z ie ”  g. 19 _
radz. — p a no ram .; S Y R E N K A  (Ja­
s ie n ica ) .G odzina za g o dz iną ”  g. 18
— po i., 1. 15; Z A T O K A  (N ow e
W arp n o ) „L o s  g e ne ra ła ”  g. 18 — 
radz. — p a n o ra m ,; IN A  (S ta rga rd ) 
„N o ce  i  d n ie ”  — p o i. _  panoram .
— cz. I  i  I I ;  D A R  (S ta rg a rd ) „N o ­
ce i  d n ie ”  — po i. — pano ram . — 
cz. I I ;  M E G A W A T  (D o lna  O dra ) 
„P o to p ”  — p o i. — pan o ra m . — ez. 
H ; W IS Ł A  (G o len iów ) „K o c h a jm y  
s ię”  — p o i.; R O B O T N IK  (P yrzyce) 
„S a m i s w o i”  — po i.

P R O G R A M  P O L S K I

15.55 N U R T . 16.30 D z ie n n ik  T V  (ko ­
lo r) . 16.40 O b ie k ty w . 17 D la  dz iec i 
„P o ra  na  T e le s fo ra ” . 17.35 D la  m ło ­
d y c h  w id z ó w  „Szperacze” . 18 In ­
fo rm a to r  w y d a w n ic z y . 18.15 M a ła  
E n c y k lo p e d ia  Z w ie rz ą t (k o lo r) . 18.&0 
E u re k a  (k o lo r) . 19.20 D obranoc  (ko ­
lo r) . 19.30 D z ie n n ik  T V  (k o lo r) . 20.20 
F i lm  T V P  „Z a w o d o w c y ”  (k o lo r) . 
21 P anoram a (ko lo r). 21.45 „P ró b a ”  
(k o lo r) . 22.45 D z ie n n ik  T V  (ko lo r). 
23 Sport.
P R O G R A M  I I
16 45 Jęz. a n g ie lsk i. 17.20 „B o m b a  
1” . 17.50 F i lm  ang. „J e n n y ”  (ko lo r). 
19 K ro n ik a  P om orza  Z a chodn ie ­
go. 19.20 D obranoc  (k o lo r) . 19.30 
D z ie n n ik  T V  (k o lo r) . 20.15 M ię d zy ­
n a ro d o w y  m ecz b o kse rsk i N R D  — 
P o lska  22 „24 g o d z in y ”  (ko lo r).
22.15 N U R T  — n a u k i p o lityczn e .
22.45 Jęz. ro s y js k i.

SO BO TA
6 i  6.30 T V  T e c h n ik u m  R o ln icze . 9 
N a u ka  o cz ło w ie k u  d la  k la s  V I I I .  
10 Z oo log ia  d la  k la s  V I I .  10.30 F ilm  
T V P  „Z a w o d o w c y ”  (k o lo r) . 13.45 i  
14.30 T V  T e c h n ik u m  R o ln icze . 15.25 
R ed a kc ja  szko lna  zapow iada. 15.55 
D z ie n n ik  T V  (k o lo r) . 16.05 O b ie k ­
ty w .  16.25 F i lm  p o p u la rn o n a u k o ­
w y  „C z y  n a s ta n ie  era S łońca ” . 16.55 
S p o rt. 17.10 R eportaż  f i lm o w y  
„Ś w ia t  sp e c ja ln ie  d la  m n ie ”  (ko ­
lo r) . 17.35 Sobota m ło d ych . 18.35 
S p ra w y  P o laków . 19.20 D obranoc 
(k o lo r) . 19.30 M o n ito r (ko lo r). 20.20 
F i lm  U SA „G o d z in y  rozpaczy” . 22 
D z ie n n ik  T v  (k o lo r) . 22.30 Sport.
22.45 H u m o r nad m o d ry m  D u n a je m  
(k o lo r) . 23.10 O pow ieśc i starszego 
pana (ko lo r).
PR O G R A M  I I
17.25 „K a b le  na  m e d a l” . 17.55 G o­
dz ina  E dw arda  F ija łk o w s k ie g o . 19 
S tu d io  pod M uzam i. 19.20 D o b ra ­
noc (k o lo r) . 19.30 M o n ito r  (ko lo r). 
20.20 P ro g ra m  T v  N R D . 20.50 ,.24 
g o d z in y ”  (k o lo r) . 21 K in o  M in ia tu r  
— w ie js k ie  ta le n ty  (k o lo r) . 21.45 
P ro g ra m  p o e tycko -m u zyczn y  „ A  
je d n a k  m i ża l” . 22.10 F ilm  R F N  
„W id o k ó w k a ” .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

14.55 G im n a s tyka . 15.05 F ilm  „P rzed  
p od różą ” . 16.55 Z a p y ta jm y  p ro f.

RADIO
P R O G R A M  I

W IA D O M O Ś C I: 15, 16, 18, 19, 20, 21, 
22, 23, 0.06.
15.05 L is ty  z P o ls k i. 15.10 Z  p o l­
s k ic h  p ó l 1 lasów . 16.06 U  p rz y ja ­
c ió ł. 16.11 P ro p o zyc je  do L is ty  
P rze b o jó w . 16.35 z  n o w e j p ły ty  ze­
sp o łu  „W e a th e r R e p o rt” . 17 R ad io - 
k u r ie r .  17.20 M in i- re c ita l.  17.30 G i­
ta ra  k lasyczna i  je j  m is trzo w ie .
18.30 P rze b o je  sprzed la t .  19.15 Pa­
ra d a  p o ls k ie j p iosenk i. 20.05 „M ie ­
te k  z W o li” . 20.20 K o n c e rt p rz y ja ź ­
n i.  21.18 D ź w ię k o w y  p la k a t re k la ­
m o w y . 21.33 M uzyczn y  k a le jd o s ­
kop . 22.20 G ra ją  „W a ce k  i  M a re k ” .
22.30 F ilo z o fia  cz ło w ie ka . 22.45 M u ­
zyczny  k ą c ik  w spom n ień . 23.05 K o ­
respondencja  z z a g ra n icy . 23.10 
G ra n ica  jazzu . 0.06 P ro g ra m  n o cn y  
z G dańska.

P R O G R A M  I I

15 P ro g ra m  d la  m łodz ieży. 15.40 
A m a to rs k ie  zespo ły  p rzed  m ik ro fo ­
nem . 16 S tu d iu m  w ie d z y  p o lity c z ­
no-spo łeczne j. 16.15—17.30 Szczecin 
U K F . 16.15 Róża W ia tró w . 17 P rze ­
g ląd  A k tu a ln o ś c i W ybrzeża. 17.15 
P rz y  m uzyce o m uzyce. 18.40 A n ­
tena  n o w a to ró w . 19 TV P . 19.15 Jęz. 
a n g ie lsk i. 19.39 K o n c e rt sym fo n icz ­
n y . 21 D ysku s ja  l ite ra c k a . 21.20 D.~ 
e. ko n ce rtu . 22.10 D z ie n n ik  w ie ­
czo rny . 22.30 M agazyn s tudenck i. 
23.35 Co s łychać  w  św ięc ie . 23.40 
U tw o ry  G u illa u m e ’ a D u fa ya .

P R O G R A M  I I I

15.10 P re m ie ry  P o lsk ich  N agrań .
15.30 A lb u m . 15.50 F e s tiw a l d ix ie -  
la n d u . 16.15 T e le g ra m y  m uzyczne 
ze św ia ta . 16.45 Nasz ro k  75. 17.05 
„T w ie rd z a ” . 17.15 K ie rm a sz  p ły t.  
17.40 P isarz  m ies iąca . 18 M uzyko - 
b ra n ie . 18.30 P o lity k a  d la  w szyst­
k ic h . 18.45 G ita ra , ka s ta n łe ty  i  p io ­
senka. 19 „N o c e  i  d n ie ” . 19.35 M u ­
zyczna poczta U K F . 20 W  kręgu  
poznańsk iego  te a tru . 20.10 In te r ra -  
d io . 20.50 I lu s tro w a n y  M agazyn A u ­
to ró w . 21.50 O pera  tyg o d n ia . 22 
F a k ty  d n ia . 22.08 G w iazda 7 w ie ­
czorów . 22.15 T rz y  kw adranse  ja z ­
zu. 23 C h w ila  poez ji. 23.05 K o n ­
c e rt t y lk o  d la  m e lom anów .

M U Z E U M  — S ta ro m łyń ska  27 — 
S ztuka  Pom orza  Z achodn iego  X I I I  
—X V I I  w .; S ta re  s reb ra  ze zb io ­
ró w  w ła sn ych ; M a la rs tw o  p o lsk ie ; 
W ła d z tw o  K s ią żą t P o m o rsk ich  g. 
9—15; W A Ł Y  CHRO BREG O  3 — 
P o lska  nad B a łty k ie m  przed  1000 
la t ;  P rzy ro d a  m o rza ; U rządzen ia  i  
m e ch a n izm y s ta tk ó w  m o rs k ic h ; 
G ospodarka  m o rska  na P om orzu  
Z a ch o d n im  1946—1970; D aw na  k u l­
tu ra  lu d o w a  na P om orzu  Zachod ­
n im :  K u ltu ra  A f r y k i  Z a c h o d n ie j; 
Z  d z ie jó w  rzem ios ła  i  m o n e ty  na 
P om orzu  Z a ch o d n im ; P rzy ro d a : 
p ta k i g. 9—15; S T A R Y  R A T U S Z  — 
p l. R zep ichy  — D z ie je  Szczecina 
od X  w . do w spó łczesności: M i l i ­
ta r ia  X IX —X X  W. g. 9—15; 13 M U Z  
— p l. Ż o łn ie rza  2 — m a la rs tw o  
E d m u n d a  W itk o w s k ie g o .

DYŻURY
S Z P IT A L E
C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W o jc iecha  7; 
W E W N . — U n ii  L u b e ls k ie j;  C H IR .
—  I I  P om o rza n y ; P O ŁO Ż N IC T W O
— P om o rza n y ; N E U R O L O G IA  —

PRACOW NICY PO SZUKIW ANI
Stocznia Szczecińska im. A. Warskiego pil­
nie zatrudni mężczyzn do przyuczenia w 
zawodzie spawacza. Wymagane ukończo­
ne 18 lat. Szczegółowych informacji od­
nośnie warunków pracy, płacy i zakwa­
terowania, udziela Dział Kadr stoczni, ul. 
Hutnicza 1, p. nr 5, w  poniedziałki, w tor­
ki, środy, czwartki i piątki, w  godz. od 
8—13. 4597-K

Zarząd Portu Szczecin przyjmie do pracy 
kobiety w  wieku od 21—45 lat nie karane 
sądownie na stanowiska wartowników  
Straży Portowej. Praca 12/24 bez możli­
wości zakwaterowania. Kandydatki winne 
zgłaszać się osobiście lub kierować poda­
nie z życiorysem do Komendy Straży Por­
towej, Szczecin, ul. Bytomska 7. 4556-K

Rejonowe Przedsiębiorstwo Wodociągów 
i Kanalizacji w  Szczecinie, ul. Szymanow­
skiego 2, zatrudni do pracy na ujęciu 
Miedwie inżyniera elektronika lub ener­
getyka, magazyniera, dwóch techników 
wod.-kan., robotników w  zawodzie monter 
konserwacji sieci wod.-kan., maszynistę 
stacji pomp, odczytywaczy wodomierzy. 
W arunki pracy i płacy oraz mieszkanio­
we do uzgodnienia na miejscu w  Dziale 
Spraw Pracowniczych, pokój nr 15. W y­
magane skierowanie z W ydziału Zatrud­
nienia. 4485-K

N A U K A
S T U D E N C I u d z ie la ją  
k o re p e ty c ji *  chem ii, 
m a te m a ty k i i  f iz y k i.  
T e l. 726-28, po godz. 16 

19160-G
P R A C A

P O T R Z E B N A  o p ie ku n ka  
d o  5-m iesięcznego dziec 
ka . W iadom ość: te le fo n  
36-748. *  19600-G
P O T R Z E B N A  o p ie ku n ka  
do d w o jg a  dz iec i. W ia ­
dom ość: W o jska  P o l­
skiego 46/8. 19827-G

N IER UCHO M O ŚĆ

2/3 D O M U  d rew n ianego  
pa rce lką  — d o b ry  

p u n k t M ie lca  o raz su - 
p  e r  k o rn i o r to  w e, obszer­
ne mieszikainie w łasno ­
śc iow e w  Rzeszowie — 
sprzedam . O fe r ty  pisem  
ne „3818”  B iu ro  O g ło ­
szeń Rzeszów. 4668-K

M A T R Y M O N IA L N E

B IU R O  M a try m o n ia ln e  
„W e s ta ’ ’ zaw iadam ia  
k lie n tó w  że w  d n iu  22 
lis to p a d a  b r. o rg a n izu je  
B a l S am otnych . I n fo r ­
m ac je , te l. 761-64. 117-K 
P R A G N IE S Z  szczęśliwe 
g o  m ałżeństw a? Napisz: 
P ry w a tn e  B iu ro  „V e ­
nus”  K osza lin , K o le jo -  

7. B ły ska w iczn ie  
p rześ lem y k ra jo w e  a- 
dresy. 4433-K

R Ó ŻNE

P O G O TO W IE te le w iz y j­
ne ZU R T , u l. W ie lk a  25, 
te l. 356-96 i  359-55. Zg ło  
szenia te le fo n ic z n ie  w  
d n i pow szednie w  godz. 
od 8—14. N a p ra w y  w y ­
k o n yw a n e  są ju ż  od 
godz. 10. 1730-K
PO G O TO W IE te le w iz y j­
ne, te l. 75-821 — D u d z ik

19072-G
T E L E W IZ Y J N E  pogoto­
w ie , te l. 43-82« — M o- 
Chol. 18225-G
R O D Z IC E  ch łopca , k tó ­
r y  zos ta ł p o trą co n y  
przez sam ochód p ro w a ­
dzony  przez m łodą  k o ­
b ie tę  w  d n iu  7 .X I. b r . 
w  godz. m iędzy  7—7.30 
na sk rzyżo w a n iu  u lic  
M a te jk i 1 M a lczew sk ie ­
go — proszą św ia d k ó w  
w y p a d k u  o  s k o n ta k to ­
w a n ie , M a c ie je w scy  — 
Szczecin, iii. Ja g ie llo ń ­
ska 28/17. 19763-G
O D N A JM Ę  garaż — Po­
godno — 742-38.

19147-G
O D N A JM Ę  garaż m u ­
ro w a n y  z ka n a łe m  i  
św ia tłe m  p rz y  u l.  G dań 
s k ie j 11 n a p rze c iw  Stocz 
n i  „P a n n ica ” . W iado ­
m ość: te l. 896-67, po
godz. 16. 19150-G

S P R Z E D A Ż

Ż U K A  w  d o b ry m  sta­
n ie  — sprzedam . S ta r­
ga rd  Szczec ińsk i W o j­
ska P o lsk iego  81/1 od 
godz. 16. 156-P
W A R S Z A W Ę  223, górno  
za w o ro w ą , s ta n  d o b ry , 
ro k  p rod . 197i — sprze­
dam . S zczec in -Z d ro je , 
u l. B ag ienna  52.

19146-G
R O ŻN E b la c h y  do F ia ­
ta  125 p  _  sprzedam . 
T e l. 22-79-31. 19156-G
PSA bokse ra  4-m iesięcz 
nego — sprzedam . Tel. 
37-505, w  godz. od 8— 
1L 19162-G

L O K A L E

M -2 — ku p ię . W iado­
m ość: te l. 36-769 od go­
d z in y  16—20. 18957-G
M Ł O D A  p ie lę g n ia rka  i  
p a n i z 4-letm ią có reczką  
p oszuku ją  p o k o ju  sub­
lo k a to rs k ie g o  z zapew ­
n ie n ie m  o p ie k i n ad  sa­
m o tną  osobą. W iado­
m ość: u l.  B ogusław a  44/ 
3a lu b  d zw o n ić  te le fo n  
440-14 w ew . 34, w  godz. 
13—17. 19151-G
M A Ł Ż E Ń S T W O  bez­
dzie tne , c z ło n ko w ie  »pół 
d z ie ln i poszu ku je  poko ­
ju  um eb low anego. O fe r 
t y  B iu ro  Ogłoszeń Szcze 
c in  19153.
3 PO K O JE  z ku ch n ią , 
ła z ie n ką , osobne ' w .c. 
(k w a te ru n k o w e ), H  p „  
śródm ieśc ie , za m ie n ię  na 
m ieszkan ie  d w u p o k o jo - 
we i  je d n o p o k o jo w e  z  
now ego b u d o w n ic tw a  
(k w a te ru n k o w e ) w id n a  
ku ch n ia . W iadom ość: 
te l. 456-62. 19154-G
K O M FO R TO W E  M-2, 
s łoneczne, I I  p ię tro , S ta 
re  M iasto , zam ien ię  na 
podobne w iększe. Dzw o 
n ić  od godz. 16, te le fo n  
364-30. 19157-G
D W IE  s tu d e n tk i poszu­
k u ją  p o k o ju  su b lo ka ­
to rsk ie g o . D zw o n ić  od 
16, te l. 364-30. 19158-G
K A W A L E R  poszuku je  
um eb low anego p o k o ju  
na  o kres  1 ro k u . O fe r­
ty  B iu ro  Ogłoszeń Szcze 
c in  19161.
O F IC E R  P M H  poszuku ­
je  m ieszkan ia  M-2 na 
o kres  ro k u . O fe r ty  B iu ­
ro  Ogłoszeń Szczecin 
19164.
P A N  bez n a ło g ó w  po­
s z u k u je  p o k o ju . O fe r ty  
B iu ro  Ogłoszeń Szcze­
c in  19165.

Z G U B Y
28. X . BR . z g in ą ł p ies pe 
k iń c z y k  k o lo ru  jasno­
beżowego. U czciw ego 
znalazcę p ro s i s ię  o 
z w ro t zg u b y  za w y n a ­
g rodzen iem , p od  ad re ­
sem : L ib e lta  66/1.

19776-G
Z G IN Ą Ł  pies rasy  b o k­
ser b rą zo w y  p ręgow a- 
n y .  W iadom ość: te le fo n  
704-52. 19764-G
P R Z Y C H O D N IA  R e jo ­
no w a  n r  2 u n iew ażn ia  
zag u b io n y  k w ita r iu s z  
s e r ii G J n r  978301—978400

19699-G
7 B M . p rzyb ła ika ł się 
w yże ł. T e l. 22-05-96.

19740-G

Rozumna dieta -  z masłem roślinnym VITA

10 listopada 1975 roku zmarł tra­
gicznie w  wieku 46 lat

Władysław
Maguder

członek branży transportu osobowe­
go Wojewódzkiego Zrzeszenia P ry­
watnego Handlu i Usług w Szcze­

cinie. -
W yrazy szczerego współczucia 

Rodzinie Zmarłego

składają

Rada, Zarząd i  pracownicy 
W Z PH iU  w Szczecinie.

Pogrzeb odbędzie się 15 listopada br. 
o godz. 11.30 z kaplicy przy Cmen­

tarzu Centralnym w Szczecinie.

Wszystkim, którzy ratowali iyeie 
kpt. ż.w.

Czesława
Walasa

okazali pomoc, serce i dali dowody 
pamięci w  najcięższych chwilach 
oraz tym którzy odprowadzili Go 

w  ostatnią podróż 
najgorętsze podziękowania

składa

ZO NA Z SYNEM

Rodzinie Zmarłego mgr inż.

lana Drobiazgiewicza
współzałożyciela i  długoletniego 

ezłonka Zarządu oraz tłumacza,

wyrazy głębokiego współczucia

składają

tłumacze i pracownicy 
Zespołu Tłumaczy Przysięgłych 

N r 1 w  Szczecinie

Dyrekcji, Radzie Zakładowej, pra­
cownikom PZM , kolegom oraz 
wszystkim, którzy wzięli udział w  
pogrzebie i okazali współczucie 
w  związku ze śmiercią Męża i  Ojca

óp.

Kazimierza Palonka
serdeczne podziękowanie

Wszystkim, którzy wzięli udział 
w  pogrzebie

śp.
ALFREDY CZERSKIEJ 
serdeczne podziękowanie

Wszystkim, którzy okazali pomoc 
i  współczucie oraz wzięli udział 

w pogrzebie
K A L IN Y  M IECZK O W SK IEJ  

serdeczne podziękowanie 

składają

M Ą *  z  c ó r k ą

w  Szczecin ie . R E D A K C JA  I  A D M IN ^ S T R A C J /^ ^ ro ^ if l ^ “  K S IĄ Ż K A  — R U C H ” . W Y D A W C A : Szczecińskie  W y d a w n ic tw o  P rasow e 
ta r la t  red  n a cS n y 4 O T -4 1 - s e k r e S r l J T * ? ’ * Pi '  ” o łd u  b u s k ie g o  8, s k ry tk a  pocz tow a  70-952. R E D A G U JE  K O L E G IU M . T E L E F O N Y : ce n tra la  430-21; sek: -- 
z c z y te ln ik a £ ł^ 5 0 -2 1 -  B iu ro^ O głoszeń 3 9 4 - 3 4 ^ r e d „ 83): , dzif l  d z ia ł m o rs k i 427-77; d z ia ł s p o rto w y  379-50; d z ia ł łą c z n c ,o i
® d d z i a ł y i d e l e g a t u ^ ^ I ^ ^ ’̂ N r Zin d e k s u 4,3M29/350^a D ^ k : ^ ^ z ^ ^ iń s k ie 24Ż0a k ła ^ y "2G0ra  ^  P re n u m e ra t^  M  * ra > P rz y jm u ją  u rzę d y  pocztow e, lis tonosze  oraz
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Życzliwość nic nie kosztuje

Rzecki przewraca się w grobie!
N A S I C Z Y TE LN IC Y  — w  poszukiwaniu przejawów ludzkiej cie „w ykrył go” w sklepie 

życzliwości —  penetrują wciąż nowe dziedziny życia miasta, ZU R iT -u  przy al. Wojska Pol- 
zwłaszcza te najbardziej newralgiczne, z  którymi stykamy się skiego. A le cel jego marzeń na- 
wszyscy na co dzień. Jedna z nich — aparat handlowy Szcze- dal pozostawał niedosiężny, 
eina, który najprawdopodobniej w  dobie dystrybutowania towa gdyż oporniki były nie do 
rów tak zurzędniczał, że zatracił swe oblicze. Zresztą —  od- sprzedaży, lecz do zainstalowa- 
dajmy głos Czytelnikom. n*a* A, jak  na złość, mieszkanie
„Po drugiej stronie mego blo- Wiśniewski — znajduje się P31!3 .“ • riś*

ku, a mieszkam przy ul. Pocz- sklep spożywczy nr 5 WSS ^ J f  ^ j ^ T  y jako  ostatnia
towej 25 — pisze p. Tadeusz „Społem”. N ie robię tam jednak cowki z-U R ii u. Jałto ostatnia

P P zakupów bo sprzedawczynie są deska ratunku powstała panu
niegrzeczne i nieuprzejme a tak w izyta w  dyrekcji przed
nieprzystępnej kierowniczki, to siębiorstwa, gdzie 
ten sklep nie m iał chyba od znaniem podkreśla nasz Czytel-
chwiii otwarcia, choć przez ten n.1̂  pracownik działu tech-
czas przewinęło się ich wiele”, nicznego pan Szczepaniak na-
„Do sklepu mięsnego nr 220 kłonił jeden ze sklepów do
przy ul. Em ilii Plater wchodzi sprzedania mu potrzebnego de-
się ze strachem i  z przym usy ^wyobrażam sobie, jak Ignacy
Byłem nieraz świadkiem ja k  RZecjŁi> ów subiekt doskonały po-
ekspedientka odmawiała klien- wołany do życia przez autora „Lal-
tce zamiany kawałka wybrane-
go przez nią mięsa, sprzeczała o p a n o w a ły  w szczec ińsk im
się lub wymyślała kupującym, g ro d z ie . P rzec ież uśm iech  na  ustach, 
Nawet elementarne formy grzeczność w obec k lie n ta  i  chęć 

dopom ożem a m u  w w yb o rze  b y ły

UWAGA CZYTELNICYI

Trwajq Dni Filmu

Radzieckiego I

Przypominamy 
o Plebiscycie
Publiczności.

_  na n a jc ie k a w s z y  f i lm  
„D n i” , k tó r y  o g ło s iliś m y  w  
naszej gazecie w ra z  z W Z K in  
w  s p e c ja ln ym  d o d a tk u  na in a ­
u g u ra c ję  D n i F ilm u  Radziec­
k iego  w  d n iu  3 lis to p a d a  b r. 
W szys tk im , k tó rz y  n ie  m ie li 
o k a z ji zapoznania się z re g u ­
la m in e m  u cze s tn ic tw a , p rz y - 
i  om iną  m y:

♦  P le b is c y t P ub liczn o śc i trw a  
do 30 lis to p a d a  b r., zaś t y tu ł  
w y typ o w a n e g o  przez s ieb ie  
na jc iekaw szego  f i lm u  na leży  
napisać na k a rc ie  pocz tow e j 
i  p rzesłać ją  pod  adresem  re ­
d a k c ji „ K u r ie ra ”  z a dno tac ją  
„P le b is c y t P u b liczn o śc i — D n i 
F ilm u  R adzieck iego”  poda­
ją c  im ię  i  na zw isko  o raz do­
k ła d n y  adres.

♦  K a ż d y  z u cze s tn ikó w  P le ­
b is c y tu , k tó r y  s p e łn i nasza 
w a ru n k i,  p rze sy ła ją c  sw ó j głos 
do dn ia  6 g ru d n ia  b r . w eźm ie  
u d z ia ł w  lo so w a n iu  cennych  
n ag ród .

M O ŻESZ W Y G R A Ć :

♦  zegarek na rę kę

t  ra d io  tra n zys to ro w e  
a p a ra t fo to g ra fic z n y  

♦  jeden  z p ię c iu  k a rn e tó w  
k in o w y c h

♦  jeden  z p ię c iu  bonów  
ks ią żko w ych .

Z ap raszam y do u d z ia łu !

W  Sali Bogusława na Zamku

Scena Mimów
Warszawskiej Opery Kameralnej

W  N IE D Z IE L Ę  16 b m . o godz. 12 M im ó w  W a rsza w sk ie j O p e ry  K a - 
o raz o godz. 17 odbędą się spek- m e ra ln e j, k tó ry c h  na zw iska  w y - 
ta k le  z n a k o m ite j S ceny M im ó w  m ie n iliś m y , w y s z li „sp o d  r ę k i”  sa- 
W a rsza w sk ie j O p e ry  K a m e ra ln e j. W  mego H e n ryka  Tom aszew skiego, 
p ro g ra m ie  z a ty tu ło w a n y m  „ Z w ie r -  tw ó rc y  W ro c ła w sk ie g o  T e a tru  Pan- 
e ia d ło ”  o b e jrz y m y  nas tępu jące  po - to m im y , osiąga jąc n a jw y ż s z y  ku n sz t 
z y c je  re p e rtu a ro w e : „W ę d ro w ie c ” , zaw odow ego w ta je m n ic z e n ia  w  za- 
„M a s k i” , „O k ie m  czasu” . Scena- k re s ie  tego tru d n e g o  g a tu n k u  sztu- 
r iu sz , ch o re o g ra fia  o raz w y k o n a - k i.
ń ie : R a jm u n d  i. le ch o t, S te fa n  N ie - P ro g ra m  „Z w ie rc ia d ło ,, zapocząt- 
d z ia łk o w s k i, Z d z is ła w  S ta rczyn o w - k o w a l d z ia ła lność  Sceny M im ó w  
■ki, A n d rz e j Szczużew ski. M u z y k a  (p ra p re m ie ra  w  cze rw cu  b r .  na 
— A u g u s ty n  B lo ch . scenie T e a tru  na  W ysp ie  w  Ła -

Z a ło życ ie le  i  c z ło n ko w ie  Sceny z ie n ka ch  w  W arszaw ie) i  je s t  owo- 
——1 cem  w sp ó ln y c h  p rze m yś le ń  i  re a li-

n ie g d yś  o b o w ią zu ją cym  — ja k  dziś 
b ia ły  fa r tu c h  — a try b u te m  sprze­
d a w cy . W szak — n ie  u jm u ją c  n i­
czym  na hono rze  p anu  Szczepania­
k o w i,  s tw ie rd z ić  trze b a , że n ie  "  
c z y n ił on  n ic  w ię c e j n iż  to , 
W chodziło  w  zakres o b o w ią zkó w  
pe rso n e lu  sk lepu . S w ym  postępow a­
n ie m  n a p ra w ił ty lk o  p o p e łn io n y  
przez n ic h  b łą d . Ja k ie  je d n a k  z w y ­
cza je  p a n u ją  w  p la có w ka ch  h an ­
d lo w y c h , sko ro  z w y k ły  p rz e ja w  so­
lid n e g o  w y k o n y w a n ia  sw e j p ra cy , 
za k tó rą  przec ież p o b ie ra  się pen­
s je , t ra k tu je m y  ja k o  coś w y k ra c z a ­
ją ce g o  ponad przecię tność?

PRACA w  handlu nie jest 
łatwa. Przez 8 godzin stać trze 
ba na nogach, przenosić góry 
towaru i odpowiadać tysiące ra- 

grzeczności nie są tu zachowy- Zy na jedno i to samo pytanie, 
wane” — informuje nas p. Józef w  tych warunkach łatwo o nie 
Kazimierski. kontrolowany odruch zniecier-

„W sklepie owocowo-warzyw- plewienia. Ale nie wolno prze 
niczym na rogu al. Wyzwolenia cięż zapominać, że po drugiej 
i ul. Piotra Skargi sprzedawczy- stronie lady stoi tak samo zmę 
nie są nieuprzejme, opryskliwe czony i zdenerwowany klient, 
i zawsze zajęte swoimi sprawa- który do sklepu przyszedł pro- 
mi” —  donosi p. Jadwiga Po-, sto z pracy. Jakże często sprze- 
Piel- dawcy przestają widzieć w  ku-

N A JW IĘ K S ZE jednak —  i pującym człowieka spragnione- 
chyba najbardziej przygnębia- g0 grzeczności i  dobrego trakto- 
jąee wrażenie - wywiera list Wania, które zresztą wliczone 
pana M . H., który opisuje swo- j e9t rachunku opłacanego 
je  perypetie z nabyciem oporni- przy kasie< A  nje są to tylko 
ka do telewizora „Lazuryt 208”. umoralniające apele, lecz nakaz 
Dołożył on wszelkich starań, by ¿jnia, wynikający z urzędowego 
znaleźć potrzebny detal i  wresz- zakreSu obowiązków każdego 

pracownika aparatu handlu.
(ten)

Uwaga posiadacze 
„czterech kółek“ !

JE S IE N N A  au ra  c h a ra k te ry z u j' 
s ię  ja k  w iadom o częstym  w ys tę p o ­
w a n ie m  m g ły , co zmusza k ie ro w ­
ców  do u ż y w a n ia  ś w ia te ł;  n ie  
zawsze je d n a k  są one na leżyc ie  
s ta w io n e  a to  z k o le i — zwłaszcza 
. . .  z m ro k u  — stw arza  n iebezpie­
czeństw o w y p a d k ó w  d ro g o w ych .

W  zw ią zku  z ty m , s łużba ru c h u  
K W  i  K M  M O  oraz ORM O o rg a n i­
z u ją  ju t r o  w  godzinach  15—21 trz y  
p u n k ty  k o n t ro l i  św ia te ł, gdzie  u - 
ż y tk o w n ic y  p o ja zd ó w  m echan icz­
n y c h  będą m o g li b e zp ła tn ie  sp ra w ­
dz ić  u s ta w ie n ie  re f le k to ró w . P u n k ­
t y  k o n tro ln e  zna jdow ać się będą 
na u l.  S iko rsk ie g o  (k o ło  „a k a d e ­
m ik a ” ), na u l.  A n d rz e ja  S truga  o- 
raz w  S ta rg a rd z ie  na u l.  Szczeciń­
s k ie j,  przed  w ja zd e m  do m iasta  
W a rto  sko rzys tać ! (ap)

Inwalidzi produkują 

ponad plan

Zadania 5-!a!ki
wykonane

Z PRZYJEM NO ŚCIĄ odnoto­
wujemy, iż szczecińskie spół­
dzielnie zrzeszone w Wojewódz­
kim  Związku Spółdzielni Inw a­
lidów, wykonały z końcem paź­
dziernika br. zadania planu 5- 
letniego, ustalone na lata 1971—  
1975 w  zakresie sprzedaży w y­
robów, usług i  obrotu towaro­
wego. Najwyższym wskaźnikiem  
przekroczenia planu legitymują 
się: Usługowa Wielobranżowa 
Spółdzielnia Inwalidów (o 7,3 
proc.) i  „Elektromet” (o 5,5 
proc.).

z a c ji c z w ó rk i w y k o n a w c ó w , k tó rz y  
szuka ją  w ła s n y c h  d ró g  i  fo rm  w y ­
p o w ie d z i w  ty m  tru d n y m  g a tu n k u  
s z tu k i. F a k t zw ią za n ia  się Sceny 
M im ó w  z W arszaw ską O perą K a ­
m e ra ln ą  n ie  je s t p rz y p a d k o w y , c i 
„rze źb ia rze  w łasnego c ia ła ”  p ragną  
b o w ie m  oprzeć swą tw ó rczość  na 
m uzyce  czo ło w ych  p o ls k ic h  ko m p o ­
z y to ró w  w spółczesnych , za in te reso ­
w a n ych  ic h  fo rm ą  w yp o w ie d z i.

(Up.)

„Drogówka“ prosi świadków
7 B M . o ko ło  godz. 7.15 na s k rz y ­

ż o w a n iu  u l ic  M a lczew sk iego  i  M a­
te jk i ,  sam ochód osobow y „F ia t  
125-p”  n r  re j.  M W  8725 p o trą c ił 16- 
le tn ie g o  ch łopca , ś w ia d k o w ie  w y ­
p a d k u  p roszen i są o zg łoszenie się 
w  K M  M O -Szczecin, u l.  Kaszubska 
35 p ok . 14, te l.  307-342, w  godz. 8—16.

P O D  T E N  sam  adres (p o k . 12, te l.  
307-345) p roszen i są ś w ia d k o w ie  w y ­
p a d k u , k tó r y  w y d a rz y ł się 
s ie rp n ia  b r. p o m ię d zy  godz. 6 
na p l.  Z w y c ię s tw a  na  w yso ko śc i 
h o te lu  „P ia s t” . M o to c y k l n ie  
s ta lo n e j re je s tra c ji p o tra c ił tu  
le tn ie g o  m ężczyznę, k tó re g o  
■wieziono do szp ita la .

Notatnik szczeciński
_  Z A R Z Ą D  K o ła  Z B o W iD  Szcze- 

c in -P ogodno  W schód zaw iadam ia , 
że dziś, 14 bm. o godz. 17, w  sa li 
K lu b u  M P K  p rz y  u l.  K lo n o w ica  5, 
odbędzie się u roczys ta  w ie c z o rn i­
ca pośw ięcona 32 ro c z n ic y  pow sta­
n ia  Ludo w e g o  W o jska  P o lsk iego , w  
czasie k tó re j n a s tą p i d e k o ra c ja  od­
znaczen iam i. Po części o f ic ja ln e j 
— część a rtys tyczn a .

•  W O JE W Ó D Z K I D om  K u ltu r y  
ogłasza zap isy do K a m era lnego  
Zespo łu  W oka lnego. P rz y jm o w a n e  
będą zg łoszenia dz iew cząt ze szkó ł 
po d s ta w o w ych  z k la s  od IV  do 
V I I I .  P rzes łuchan ia  o d b yw a ją  się 
w  Z a m k u  K s ią żą t P o m o rsk ich  w  
G ab inec ie  M uzycznym  W D K  (pok. 
110), w  k a żd y  p o n ie d z ia łe k  i  c zw a r­
te k  lis to p a d a  b r . o godz. 17.

•  O T W A R C IE  w y s ta w y  „P la k a ty  
F ranc iszka  S ta ro w ie ysk ie g o ” , zo r­
g a n izow ane j przez M uzeum  N a ro ­
dow e w  P oznan iu , n a s tą p i w  so­
botę, 15 bm . o godz. 12 w  gm achu 
M uzeum  p rz y  W ałach  C hrob rego  3. 
W  n iedz ie lę  zaś o godz. 12 zostaną 
ta m  w yśw ie tlo n e  następu jące  f i l ­
m y  o św ia to w e : „B y k o w i c h w a ła ”  
i  „P la k a ty ” .

WIĘKSZOŚĆ szczeciń­
skich tramwajów, to wozy 
stare, mające po kilkana­
ście i  kilkadziesiąt lat. N ie­
które z nich zostały wypro­
dukowane na długo przed 
wojną. Co pewien czas każ­
dy z wagonów trafia do 
Centralnych Warsztatów 
M P K  przy ul. Klonowica, 
gdzie poddawany jest grun 
townemu remontowi lub 
modernizacji. Między inny­
mi wozy są wyposażane w  
automaty do otwierania i 
zamykania drzwi.

N A  ZDJĘCIU: tyle właś­
nie pozostaje z tramwaju  
podczas modernizacji. Już 
wkrótce ten wagon w yje- 
dzie' na trasę lśniący i pach 
nący farbą i lakierem.

(jas)
Foto: Zb. Jodkowski

.Szczecin w 30-leciu“

Młodzież może zwiedzać
zakłady pracy

JA K  powszechnie wiadomo w  szkołach podstawowych trwa  
V I I  Turniej Wiedzy Obywatelskiej pn. „M ój region na mapie 
kraju”, a w  szkołach ponadpodstawowych X V I I  Olimpiada Wie­
dzy o Polsce i Swiecie Współczesnym pt. „Człowiek — Pra­
ca — Przyszłość”. Obie imprezy są wielkim i, w  atrakcyjny spo­
sób pomyślanymi lekcjami wychowania obywatelskiego, ma­
jącymi młodym ludziom przybliżyć sprawy którymi żyje kraj 
M Ł O D Z IE Ż  z zapałem  p rz y s tą p iła  zg łos ić  n a jp ó ź n ie j 7 d n i p rzed  pla- 

do re a liz a c ji zadań tu rn ie ju  i  o lim -  n o w aną  im p re zą , w  P T T K  p rz y  al- 
p ia d y . Pom oc lu d z i do ro s łych  je s t Jednośc i N a ro d o w e j 49, przedsta- 
je j  je d n a k  bardzo  p o trzebna . D la te - w ia ją c  im ie n n ą  lis tę  uczestn ików  
go z w ie lk im  uznan iem  na leży  po - (w  dw óch  egzem plarzach) z poda- 
w ita ć  in ic ja ty w ę  O ddz ia łu  M ie js k ie -  n ie m  n u m e ru  le g ity m a c ji szkolnej 
go P T T K  w  S zczecin ie , k tó r y  pod- lu b  d o w odu  osobistego każdegł 
ją ł  się o rg a n iza c ji, w  lis to p a d z ie  uczn ia .
b r .,  w yc ie cze k  m ło d z ie ży  szko ln e j Organizację wycieczki powin* 
do w y b ra n y c h  za k ła d ó w  p ra c y . P od  W 7ia r  n a  s w e  h a r k i  <57k n ln *  
hasłem  „S Z C Z E C IN  W 30-LEC IU ”  P y . W1Ẑ , ,Lit l °  , f  D.a r iU  SZKOIIH 
m łodz ież może zwiedzać n a s tę p u ją - koła P T T K  lub drużyny i szczę­
ce z a k ła d y  p ra c y : H u tę  „S zczec in ” , py harcerskie, zwłaszcza W  tych 
„C h e m ite x -W is k o rd ” , P a p ie rn ię  k - łó rp  7 a m iV r7 a ia  n ,
" s k o lw ln ” , z a k ła d y  p iw o w a rs k o -s io  szK° « ;c n ,  Które zamierzają u- 
dow n icze , F a b ry k ę  M echan izm ów  biegąc Się O laury W  Turnieju 
S am ochodow ych „P o im o ” . D y re k -  Wiedzy Obywatelskiej i X V II
c jo m  ty c h  za k ła d ó w  ró w n ie ż  n a - - ....................
le ży  się pod z ię ko w a n ie  za um oż­
liw ie n ie  m ło d z ie ży  w e jśc ia  do za­
k ła d u  i  zapoznan ia  się z w a żn ym i 
s ta n o w is k a m i p ra cy , p ro d u k o w a n y ­
m i w y ro b a m i, h is to r ią  i  p e rsp e k ty ­
w a m i zak ładu . O kazja  to  n iecodz ien  
na, d la tego  przypuszczam y, ie  n ie  
będzie szko ły , k tó ra  n ie  sko rzys ta  
z te j fo rm y  le k c j i  w y c h o w a n ia  o- 
b y w a te lsk ie g o . O M  P T T K  w y s ła ł 
stosow ne za w ia d o m ie n ia  do d y re k ­
c j i  w s z y s tk ic h  szkó ł, te raz  oczeku­
je  na zg łoszenia. W yc ieczkę  n a le ży

Olimpiadzie.

Idqc przez 
miasto

T O R T U R A  H A Ł A S E M

B A N A L N Y  te m a t sk rz y p ie ­
n ia  szczecińskich t ra m w a jó w  
na za krę ta ch  — zn ó w  p o w ra ­
ca na nasze ła m y . M ieszkańcy 
c e n tru m  są o s ta tn io  dos łow n ie  
to r tu ro w a n i przez decybele. 
W  dz ień  i  w  n o cy  na  p l.  Ż o ł­
n ie rza , p l. H o łd u  P rusk iego , 
a l. W yzw o le n ia  i  a l. W o jska  
P o lsk iego , ro z lega ją  s ię  prze­
ra ź liw e , donośne zg rzy ty , 
p rz y p ra w ia ją c e  n a jo d p o rn ie j­
sze n a w e t g ło w y  o b ó l i  zde­
ne rw o w a n ie . Może d y re k c ja  
M P K  w eźm ie  sobie do serca 
u d rę k i m ieszkańców ? G ra f itu  
n iezbędnego do p o la n ia  szyn, 
a ty m  sam ym  w yc iszen ia  b ie ­
gu  tra m w a jó w , chyba  n ie  b ra ­
ku je ?

P O R TR ET N A ... K O S Z U L I

W  Z A K Ł A D Z IE  p rz y  u l. 
D ługosza (na p rze c iw ko  „M o ­
d y ” ). S p ó łd z ie ln ia  P ra cy  „S tu ­
d io ”  rozpoczęła — zgodnie z 
w ym o g a m i m ło d z ie żo w e j m o­
d y  d ru k o w a n ie  na podkoszu l­
ka ch  p o r tre tó w  znanych  a k to ­
ró w , p io se n ka rzy  o raz  w zo rów  
w y m y ś lo n y c h  przez k u p u ją ­
cych . Na raz ie  „m o c  p rze ro ­
bo w a ”  p u n k tu  je s t ogran iczo­
na, ale d y re k c ja  W U SP ju ż  
m y ś li o w ię kszym  lo k a lu  
przeznaczonym  do p rz y jm o w a ­
n ia  tego ty p u  zleceń.

Z N IK A J Ą  Z u l ic  Szczecina 
ła w k i,  k tó re  dobrze  s łu ż y ły  
nam  przęz ca łe  la to  i  „z ło tą  
je s ie ń ” . Z b liża ją ce  się ch ło d y  
i sza rug i d a ły  asum pt by zna­
la z ły  one s ch ro n ie n ie  „p o d  
dachem ”  i  n ie  s tra szy ły  łusz­
czącą się fa rb ą , g d y  znów  na­
de Idzie  c iep ło . (w ys)

Kronika wypadków
W C Z O R A J oko ło  godz. U  na al. 

P ia s tó w  p rz y  u l.  Ścieg iennego, 
t ra m w a j l i n i i  „4”  zdąża jący w  k ie ­
ru n k u  u l.  J a g ie llo ń s k ie j na p rz e j­
śc iu  d la  p ieszych  p rze je ch a ł 7 - le t-  
n iego  W a ldem ara  B ., k tó r y  po­
n ió s ł ś m ie rć  na  m ie jscu . Podob- 

tra g ic z n y  w y p a d e k  w y d a rz y ł 
w  S te p n icy . 6 - le tn i A dam  P. 

po zo s ta w io n y  bez n a le ż y te j o p ie k i 
s ta rszych  w y b ie g ł n iespodziew an ie  
na je zd n ię , dos ta ł się pod ko ła  sa­
m ochodu  i  z m a rł w  k i lk a  m in u t po 
w yp a d ku .

N O C Ą  z 12 na 13 bm . na s ta c ji 
P K P  w  B ia łu n iu  gm . G o le n ió w  po ­
ciąg to w a ro w y  re la c ji Ś w in o u jśc ie  
—G o le n ió w  p o trą c ił p rzebyw a jącego  
na to ro w is k u  65-le tn iego Józefa S., 
m ieszkańca Szczecina. Józe f S. 
z g in ą ł na m ie jscu . U s ta len iem  o ko ­
licznośc i w y p a d k u  za ję ła  się m i l i ­
c ja .

W  JE D N Y M  z m ieszkań p rz y  u l. 
P a rk o w e j 8 doszło w czora jszego po­
p o łu d n ia  do a w a n tu ry  p om iędzy  35- 
le tn im  W ies ław em  P. a gospoda­
rzem  lo k a lu , 77-le tn im  P a w łe m  K . 
W  re zu lta c ie  doszło do b ó jk i.  M ło d ­
szego z m ężczyzn, z c ię ż k im i ob ra ­
ż e n ia m i c ia ła  o d w iez iono  do szp i­
ta la  w  Z d u n o w ie . P aw e ł K . po­
w ę d ro w a ł do  m ilic y jn e g o  aresztu. 
Dochodzenie w  to k u .

P Ó Ź N Y M  w ieczo rem  w y b u c h ł po­
ża r w  m ie jscow ośc i C e d y n ia -K o lo - 
n ia . P as tw ą  „cze rw onego  k u ra ”  
pad ła  s todo ła  — w spó lna  w łasność 
d w u  ro ln ik ó w . W  a k c j i  ra to w n i­
cze j b ra ło  u d z ia ł 6 je d n o s te k  OSP. 
S tra ty  p rze k ra cza ją  100 tys . zł. (ap)


